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Przesilenie w komisji administracyjnej
B. B . P R Z E C IW  P O S Ł O W I P U T K O W I

Sejmowa komisja adm inistracyjna 
tebrala się onegdaj na posiedzenie, a- 
by pod przewodnictwem pos. Dęb­
skiego (Piast) dokonać wyboru prze­
wodniczącego v/ miejsce pos. Polakie­
wicza (BB.), któremu na posiedzeniu 
czwartkowem wyrażono yotum nie­
ufności.

Przed przystąpieniem do glosowa­
nia pos. Cieplak ztożyt imieniem BB. 
deklarację, oświadczającą, iż wedle 
przyjętego regulaminowo systemu de 
Hondta przewodnictwo w komisji ad­
ministracyjnej należy się klubowi B. 
B., który, m ając petne zaufanie do 
pos. Polakiewicza, proponuje ponow­
nie jego kandydaturę, w razie zaś jej 
odrzucenia uważać będzie taką decy­
zję za pogwałcenie dotychczasowego 
zwyczaju i chęć zaham owania prac 
komisji.

Przystąpiono do glosowania, w któ 
rem  posłowie z KI. Nar. wstrzymali 
się od głosowania, z oddanych zaś 
28 głosów 14 otrzym ał pos. Putek, 13 
pos. Polakiewicz, 1 zaś była biała.

Pos. Olewiński (BB.) twierdzi, że
wybory nie dały rezultatu, gdyż wy­
magana większość wynosić winna 15 
głosów. W obec tego przewodniczący 
pos. Dębski zarządził przerwę w ob­
radach, udając się do M arszałka Da­
szyńskiego dla wyjaśnienia sprawy.- 
Po odbyciu tej konferencji pos. Dęb­
ski, wznawiając obrady, zawiadomił 
komisję, iż wedle regulaminu głosy 
nieważne nie grają roli przy oblicza­
niu większości, wobec czego prawo­
mocny jest wybór pos. Putka.

Bezpośrednio po objęciu przewód 
rrctw a przez pos. Putka pos. Sobolew 
ski imieniem BB., postawił wniosek

go klucza obsady w komisjach wo­
bec znacznych zmian, jakie skutkiem 
unieważniań wyborów zaszły ostat­
nio w składzie Sejmu. Co do życzenia 
pos. Polakiewicza, to jako przewod­
niczący jednej komisji nie może mie­
szać się do spraw, dotyczących ob­
sady przewodnictwa we wszystkich 
wogóle komisjach, m oże jednak jako 
wiceprezes W yzwolenia towarzyszyć 
w wizycie u M arszalka p. Polakiewi­
czowi jako wiceprezesowi BB.

Pos. Cieplak wnosi o odroczenie 
na pewien czas obrad, aby klub BB. 
mógł zająć stanowisko wobec nowej 
sytuacji. Życzeniu temu pos. PuteK 
uczynił zadość, zarządzając przerwę.

Po wznowieniu posiedzenia poslo 
wie z BB. zażądali przegłosowania 
przedewszystkiem wniosku nad yo­
tum nieufności dla przewodniczącego 
i w tym celu domagali się zmiany 
porządku obrad. Przewodniczący pos. 
Putek oświadczył, iż zmiana porząd­
ku obrad jest niedopuszczalna, jed­
nakże z uwagi na przemęczenie człon 
ków odracza obrady na kilka godzin.

Po wznowieniu posiedzenia przed­
stawiciele BB. wystąpili z szeregiem 
zapytań i wniosków formalnych, w 
których przedewszystkiem chodziło o 
stwierdzenie, czy posiedzenie popo­
łudniowe jest dalszym ciągiem po­
przedniego czy też nowem — w na­
stępstwie zaś o to, aby przedewszyst 
kiem głosować nad wnioskiem o wy­
rażenie nieufności p. Putkowi. Dysku­
sja ta zakończyła się ostatecznie po­
stawieniem dwóch wniosków, z któ­
rych w niosek pos. Ciołkosza (PPS.) 
domagał się podjęcia szczegółowej 
rozprawy nad ordynacją wyborczą

o -  w yrażenie votum nieufności no- , d]a rad p a t o w y c h ,  wniosek zaś
wemu przewodniczącemu, gdyż jest 
on zaangażowany politycznie.

Pos. Polakiewicz apeluje do pos. 
Putka, aby wspólnie z nim zainter­
weniował u p. Marszałka w sprawie 
obsady przewodnictw w komisjach, 
gdyż dotąd byta stosow ana zasada 
de Hondta, obecnie zaś wprowadzo­
no nową zasadę, wyboru przez ko­
misję.

Pos. Putek zaznacza na to, że 
glos pos. Chudego musi uznać za 
ważny, dotąd bowiem lista członków 
komisji konstytucyjnej nie została 
sprostowana, jednak zwróci się do p. 
Marszałka z prośbą o ustalenie nowe

pos. Sobolewksiego (BB.) uznawał 
posiedzenie popołudniowe za posie­
dzenie nowe i wobec tego domagał 
się załatwienia na niem przedewszy­
stkiem wniosku o votum nieufności.

D .  F i g aKRAWIEC 
M Ę S K I

Złota 16 m. 20. tel. 163-18. 
POWRÓCIŁ Z PARYŻA do ukoń­

czeniu AKA EMU KROJU. 
Przyjm uje wszelkie zamówienia 
i obsta lunki. U w a g a :  Ceny re ­
klamowe. Posiadam  n a j n o w ­

s z e  m o d e l e  n a  1 9 3 0  r. 
Zakład już czynny.

jako

Sława czy obowiązek?
Karjera czy serce matki?

Ten konflik t rozsf zygnie w krótce

A L .  J O L S O N

„ŚPIEWAK JAZZBANDU"
W największych dźwiękowych kinach stolicy

W  glosowaniu, w  którem przedsta­
wiciele żydów i Niemców byli nieo­
becni, za wnioskiem pos. Ciołkosza 
padło 14 głosów, za wnioskiem zaś 
pos. Sobolewskiego 15 (BB., Fr. Rew., 
KI. Nar. i Ch: D:):

Wobec tego postanowiono, że na­
zajutrz komisjao dbędzie posiedze­
nie, na którem przedewszystkiem za­
łatwione ma być pytanie: czy w ybra­
ny  wczoraj przewodniczący zatrzym a 
tę godność czy też na terenie kom i­
sji administracyjnej będzie nadal 
trwało przesilenie?

POSIEDZENIE SENATU
UCZCZENIE PREZ. MASARYKA. — ZATARG Z RZĄDEM. —  

DYSKUSJA OGoLNA.

Na wstępie posiedzenia popołudnie ! siw-owych.
wego p. Marszałek Szymański po­
święcił gc.ące słowa uroczystości 80 
rocznicy urodzin Prezydenta Czecho­
słowacji M asaryka, zawiadamiając o 
wysłaniu w imieniu Senatu telegram u 
gratulacyjnego i podnosząc, iż P rezy­
dent M asaryk od początku wskrze­
szenia Czechosłowacji stał zawsze na 
stanowisku, iż niepodległość jego kra­
ju jest związana ściśle z niepodległo­
ścią Polski, co dało poowaliny dla 
wspólności naszych interesów pań-

BANKRUCTWO NA MILION DOLARÓW
FIRMA WIEDEŃSKO - POLSKA ZAWIESIŁA WYPŁATY.

Prasa wiedeńska i praska po­
daje następujące szczegóły zawie 
szenia wypłat przez firmę „B-ci 
Czeczowiczka" mającej sw ą cen­
tralę w  Wiedniu a oddziały w  
Polsce.

Dla zdobycia wpływów na fa­
brykę włókienniczą „Zawiercie" 
powstało w Amsterdamie towarzy 
stwo „Łnterma", które nabyło 
część jej udziałów i chciało po­
tem objąć całą fabrykę w  posia­
danie. W  firmie „łnterma" zainte 
resowana była firma wiedeńska 
„Bracia Czeczowiczka", posiada­
jąca w  Andrychowie dużą przę­
dzalnię, a główną siedzibę w  
Wiedniu. Posiadała ona w  „Inter- 
mie“ 21 proc. udziałów.

Amsterdamska „łnterma" do­
starczała fabrykom (np. fabryce

Skład Sukna i Kortów 
C. K R A W C Z Y Ń S K I

M arszałkowska Nr. 134.
W ybór tow arów  n a  sezo n  w io sen n y .

Skład Mięsa 
i Wędlin

EUG.  G E T T E R
Filtrowa 70 róg G rójeckiej 

telefon 534-19 gm ach P. K. O.

Poleca codziennie świe­
że mięso i wędliny.

„Zawiercie") surowce na kredyt 
i z tego powodu musiała zaciąg­
nąć pożyczki w szeregu banków 
zagranicznych, jako gwarantkć 
wieiu tych pożyczek, figurowała 
firma, „Bracia Czeczowiczka". Z 
powodu kryzysu przemysłowego 
„łnterma" nie była w  starte po­
kryć swych zobowiązań i musiała 
zawiesić wypłaty. To zmusiło 
jednak również do zawieszenia 
wypłat firmę „Braci Czeczowicz­
ka", której passywa wynoszą 1 
miljon dolarów.

WIEDEŃ, 8 marca (tel.). — W 
sprawie wielkiej upadłości firmy tek­
stylnej „Brada Czeczowiczka’ ujaw­
niły się dalsze szczegóły:

Najbardziej poszkodowany jest, bo 
na 460 tys. dolarów, wiedeński „Kre- 
ditanstalt”, dalej wiedeński „Merkur- 
bank” na sto tys. doL, pozatem pra­
ski Bank dla handlu i Przemysłu 
(dawniej Landerbank) na 200 tys. doi. 
oraz szereg Innych banków czeskich, 
na mniejsze kwoty.

W związku z tem przybył do Wie­
dnia holenderski dyrektor banku, 
Steiner, który odbył szereg konferen- 
cyj z zainteresowanymi bankami. 
Podobno stan tel sprawy nie przed­
stawia się groźnie I jest nadzieja na 
pomyślne wybrnięcie z sytuacji.

Wiedeńskie pisma twierdzą, że 
przyczyną bankructwa jest to, że 
dwie wielkie polskie firmy nie do­
trzymały swych zobowiązań. (Zw).

Następnie przystąpiono do kwity* 
nuowania dyskusji ogołoci nad hnd> 
żetem. Sen. Szatranek (Str. GbC, <*■ 
stro krytykując obecny system, w y  
raził się w pewnej chwili: Tak paó« 
stwem rządzić nie można, bo pań­
stwo to nie Wasz fohrark dochodu 
wy, ale całość narodu!

Premjer Barteł: Co to znaczy; tok- 
wark dochodowy? Do kogo to slj 
odnoś*? Ja protestuję przeciw te­
mu!

Ja fńe <śo FfenSen Szatranek:
to powiedziałem.

P r emjer Barteł: Mów# f ttn  o Rsą
dzie. Ja protestuję przeciw temu.

Po tych słowach prredsfciwtcieie 
Rządu (pp. Bartel, Józewski, Janta- 
Połczyński i Wysocki) opuścili saktf 
obrad, p. Marszałek zaś przywołał 
sen. Szafranka do porządku.

Sen. Szuyski (B B j połemizwwał i  
kilku przedmówcami, a nawiązująd 
do mowy sen. Głąbińskiego oświadf 
czył, iż dla określenia dzhiejsaegb 
stanu rzeczy zamiast terminu „dykta­
tura" winniśmy raczej używać stów 
„autorytet Marszałka Piłsudskiego'’ 

Polemiką z zapatrywaniam i, wy. 
powiedzianemi w ciągu dyskusji, za­
jął się również sen. Glłwłc (BB.), kR| 
ry zwalczał zapatrywanie, jakoby 
kryzys obecny wynikał ze struktury 
naszego życia gospodarczego i uznai 
je za część ogólnego kryzysu świa­
towego. W  zakończeniu mówca kry­
tykował oszczędności poczynione 
przez Sejm  jako marnotrawstwo, wy 
powiedział się przeciw zbytniemu li­
czeniu na dochody z przedsiębiorstw 

Sen. Januszewski (Wyzw.), nawią 
żując do mowy sen. Szuyskiego, za­
uważa, że jednak autorytet rządzący 
Polską nie był wystarczający, skore 
do Sejmu musiał przybyć w otocze­
niu wojska.

Sen. Rogowicz (BB.): Dla Pana 
jest niebezpieczne to w ojsko?

Sen. Januszewski; Wojsko w par­
lamencie jest niebezpieczne nie dla 
parlamentu, ale dla państwa — dlate­
go że wojsko, które chce się zajmo­
wać polityką, niszczy państwo.

Na tem zakończono dyskusję ogól 
ną i rozpoczęto szczegółową, w k tó ­
rej bez dyskusji przyjęto w brzmienm 
uchwalonem przez Sejm trzy pierw­
sze części budżetu (FTezydjum Rzpli- 
tej, Sejm i Senat oraz N. I. K.).

ftft
IV i t

Magazyn Ubiorów Męskich i Damskich 
J Ó Z E F A  R Ó Z K t t
Bagatela  Nr. to.

Przyjm uje wsiL-lk'e roboty po 
cenach ivskich , z wlastr. ch i po­

wierzonych m:\terjajo.v. 
Odświeżanie i przeróbki.

S le im y z ia rn o  d o b re P lo n  n a g r o d z i?

e - c i a  C H O M I C Z  WARSZAWA
polecają NASEONA

ul. Z g o d a  3 
w y p ró b o w a n e j d o b ro c i

Cenniki na żądanie bezpłatnie.
4 medale złote — 2 dyplomy uznania za dobroć nasion.

P U M I E r a c z ą  s i ę  p r z e k o n a ć  
ż e  P O M I D O R Y  w puszkach  

PU D E R ~E X T R A K T  K. IEOW IECKI i S -k a
s ą  n i e p o r ó w n a n e .

Sprzedaż w e w szystkich  sk lepach k o lon ja ln o  -  spożyw czych . 
Wy. frzegać s ię  licznych  fabrykatów  rzek om o w łoskich, tu

fabrykow anych.



POLITYKA WEWMETRZHA

Z OBIEKTYWNEGO PUNKTU WIDZENIA
TYLKO DZIEŁO ZDROWEGO KOMPROMISU M O ££ ZREALIZOWAĆ REWIZJĘ KON­

STYTUCJE
Istotą problemu konstytucyjne­

go w Polsce, rzucającą na życie 
mocne refleksy w postaci znanych 
trudności uzgodnienia poglądów  
w łonie Sejmu —  jest bezsprzecz­
nie konflikt ideologiczny między 
konserwatyzmem demokracji po­
litycznej i swoistym rewolucjoniz­
mem ustrojowym bloku B. B. 
Spróbujemy- wyjaśnić w słowach 
prostych, rra czem to polega.

W ywodząca się z przeżyć dzie­
jowych ,XIX stulecia demokracja 
polityczna, wyrażana pod wzglę­
dem form ustrojowych w syste­
mie przedstawicielskim, broni 
swego stanu posiadania, broni 
swego bytu, a więc uprawia poli­
tykę z ducha swego konserwa­
tywną. To, co było wczoraj re­
wolucją, co wczoraj przełamywa­
ło pozostałości kultury państwo­
wo - politycznej średniowiecza, 
co na szerokim froncie ruchów 
społeczno - politycznych parło ku 
ześrodkowaniu wszelkiej inicjaty­
w y państwowej jaknajbliżej mas 
obywatelskich ("powszechne gło­
sowanie, referendum, rządy ga­
binetowe, reprezentacyjny cha­
rakter urzędu prezydenckiego, 
autonomje i t. p.) —  to wszystko 
dziś pragnie utrzymać swoje pra­
wa przed naporem idej nowych 
wzgl. przed naporem powrotnej 
fali idej dawniejszych, przycho­
dzących do głosu w nowym ryn­
sztunku formy i siły.

Te ideje nowe to prąd silnej 
władzy, to ruch ku wzmocnieniu 
państwa samego w sobie, ku roz­
szerzeniu praw czynnika nadrzę­
dnego, reprezentującego poniekąd 
dawne zasady „władzy nadanej". 
Iaeologji demokracji, która „żą-

wiosennych w  rolnictwie, zbiegają- 
cem się z wygaśnięciem szeregu u- 
mów zbiorowych zachodzi obawa 
wybuchu zatargu z pracownikami 

da“, przeciwstawia się ideologja rolnymi.

czał, że w takich dziejowych zde­
rzeniach idej myśl nowa ma 
skłonność do kroczenia szlakami 
rewolucji. I jeśli rzeczywiście nie 
chcą, aby rozwój wydarzeń po­
szedł zbyt daleko, aoy konflikt 
przeciwieństw zbyt radykalnie 
przesunął punkt ciężkości w  kie­
runku przewagi państwa nad de­
mokracją „politycznych konsu­
mentów^ to powinni wyjść tym 
ideom na spotkanie i zawrzeć 
kompromis na etapie pośrednim. 
Wolno sądzić, że nie byłoby to 
sprzeczne z duchem rewizjoniz- 
mu Bernsteinowskiego, który na­
kazuje wczuwać się w rytm ew o ­

lucji cywilizacyjnej i nadążać za 
jej wymaganiami, aby nie w ywo­
ływać kataklizmów rozwojowych.

Rzecz prosta, że i obóz B. B. 
nie powinien upierać się przy peł­
nej realizacji swoich tez. Są one 
wyrazem silnej przeciwstawności, 
ale niewątpliwie droga do pełnej 
ich realizacji wiedzie tylko przez 
silne wstrząsy. Natomiast napew- 
no prawda rzeczywistości leży 
pośrodku. Kto chce dać krajowi 
trwały dorobek naprawy ustroju 
musi spostrzec ten „złoty środek ; 
i musi pojąć, że poza nim jest 
tylko albo marazm przeszłości al­
bo ryzyko przyszłości.

Przegląd prasy

W Y R O K  W  B I E Ż Ą C Y M  TYGODNIU
W  SPRAWIE B. MINISTRA MIEDZIŃSKIEGO.

W dniu wczorajszym, po dwutygo­
dniowej przerwie, spowodowanej ko­
niecznością zebrania dodatkowych ma- 
terjalów , rozpoczął posiedzenia sąd 
obywatelski, zwołany dla rozpatrzenia 
spraw y b. m in istra  Poczt i Telegra­
fów, Bogusława Mieazińskiego. Sąd 
przesłuchał ostatnio redaktora naczel­
nego dziennika „Robotnik", posła 
Niedziałkowskiego i przestudjował 
dokładnie roczniki dzienników „Gaze­
ta  W arszaw ska" i- „Robotnik", na ła ­
mach których występowano niejedno­
krotnie z zarzutam i pod adresem b. 
min. Miedzińskiego. Złożyć m a w y ja ­
śnienia m inister Poczt i Telegrafów, 
Boerner.

O ile nie zajdą jakieś nieprzewi­
dziane przeszkody, ferowanie i ogło­
szenie wyroku sądu obywatelskiego 
nas tąp i w bieżącym tygodniu.

Groźba zatargu
w przededniu prac wiosennych 

w rolnictwie
W  związku

W S T R Z Y M A N I E
biegu pociągów pasażerskich

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stw owych donosi: Z dniem 8 m ar­
ca b. r. aż do odwołania wstrzjTnuje 
się bieg następujących pociągów pa­
sażerskich:

W okręgu dyrekcji radomskiej:
poc. Nr. 131, 132, 142 i 146 W arsza­
w a Gł. — Pruszków, Nr. 111 i 124 
W arszaw a, GL — Grodzisk, Nr. 327 
i 320 Koluszki — Łódź Fabr., Nr. 1011 
i 1020 Częstochowa — Herby Polskie, 
Nr. 520 i 523 Zielkowice — Łódź Kai.

W okręgu dyrekcji radomskiej:
z rozpoczęciem prac P°c- Nr. 417 i 418 Koluszki — Tom a­

szów, Nr. 623 i 624 Skarżysko — 
Ostrowiec.

państwa, które „rządzi", które 
dysponuje siłami społecznemi, 
nastawia je na cele dalsze, trwal­
sze, ogólniejsze, skupia je i wzma 
cnia przez swoje nakazy. Istotą 
demokracji było „konsumowanie" 
treści państwa, istotą nowych idej 
jest produkowanie, rozwijanie tej 
treści. W warunkach rozstroju

Nie zważając na ciężką sytuację 
rolnictwa, związki pracowników rol­
nych wysunęły wygórowane żądania 
podwyżki płac cio 25 proc.

Przygotowania rządu
do nowej wystawy w Poznaniu

Na dzień 21 b. m. zwołany został
, ,  , . . do M inisterstwa Robót Publicznychp o w o je n n e g o  p ra d  ten  o k a z a ł sie  . . . ,f  1 “ r   ̂ ‘ 'zjazd delegatów urzędów panstwo-

bardzo silnym , jak to okazało  s . ę j ^  ze wszystkich województw.

Na zjeździe tym omówiona będzie 
sprawa udziału instytucyj rządowych 
w urządzanej latem roku bieżącego 
męidzynarodowej wystawie komunika­
cyjno - turystycznej w Poznaniu.

np. we W łoszech, we Francji, w  
Czechosłowacji.

Stoimy więc niewątpliwie w o­
bec głębszego konfliktu dziejowe­
go. Jak to mówił Hegel —  rozwój 
dziejowy wytworzył silne prze­
ciwieństwo (antytezę), które 
zmaga się z duchami przeszłości. 
Socjaliści, którzy są duchowemi 
dziećmi filozofji Heglowskiej, a 
którzy dziś z dziwnym uporem 
bronią się przed wszelką refor­
mą ustrojową, powinniby uprzy­
tomnić sobie, że już Marks nau-

Chcąc nabyć proszki od bólu gło­
wy z „KOGUTKIEM” „Migreno - Ner- 
rosłn* należy żądać takowych w ory­
ginalnych opakowaniach Gaseck!ego, 
znanych od lat trzydziestu. Przy za­
kupie proszków z „Kogutkiem” „Migre- 
no-Nervosin” zwracaicie uwagę na o- 
pakowanie i odrzucajcie uporczywie 
polecane proszki łudząco do naszych 
podobne. Oryginalne opakowania po 
5. groszków -  nudclko 75 gruszy.

J a t a  będzie pogoda?
W dniu wczorajszym rankiem trwa­

ła w Polsce pogoda naogół słoneczna. 
Chmumo było tylko w Wileńskiem, 
na Podlasiu i częściowo w  Poznań- 
skiem.

Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 
od +  3 st. w Gdyni i Przemyślu 
do — 3 stopni w Zaleszczykach i —  2 
st. w Krakowie, jedynie w Zakopa­
nem zanotowano —  10 st.

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym:

Rankiem chmurno i mglisto, głów­
nie na południu Polski, a z możliwo­
ścią opadów na północy kraju, w  cią­
gu dnia przejaśnienia. Nocą miejsca- 

| mi lekkie przymrozki, dniem dość cie- 
jpło, słabe wiatry zachodnie.

W okr. dyrekcji gdańskiej: poc. 
Nr. 1023 i 1030 Bydgoszcz — Piła, 
Nr. 1331 i 1332 Kowalewo — Kowale­
wo Miasto, Nr. 3953 i 3954 Toruń Mo­
kre — Lubicz, Nr. 45 i 46 Tczew — 
Gdańsk, Nr. 721 i 724 Starogard — 
Ctiojnice, Nr. 1833 i 1834 Skurcz — 
Starogard, Nr. 3353 i 3354 Czersk — 
Skurcz, Nr. 4151, 4152, 4153 i 4154 
Smętowo — Opalenie, Nr. 5524 i 5525 
Gdynia — Strzebiełino, Nr. 4431, 
4432, 4443 i 4444 Gdańsk — Praust, 
Nr. 432.6, 4327 Tiegenhof — Simons- 
dorf.

W okręgu dyrekcji poznańskiej:
; poc. Nr. 224 i 223 Bydgoszcz — Ino- 
j wrocław, Nr. 729 i 748 Poznań — Le- 
1 szno, Nr. 2843 i 2854 Janowice — 
Skoki, Nr. 1854 i 1855 Damasławek — 
Żnin, Nr. 2633 i 2654 Barcin — Mo­
gilno.

W okręgu dyrekcji lwowskiej: poc. 
poc. Nr. 1045 i 1046 Lubliniec — Her­
by Śląskie oraz pociągi wycieczkowe 
Nr. 848 i 849 Rybnik — Orzesze.

W okręgu dyrekcji krakowskiej:
poc. Nr. 1238 i 1239 Żywiec — Sucha.

Pociąg Nr. 1239 kursuje po raz 0- 
statni z Żywca dnia 9 marca.

W okręgu dyrekcji Iwoskłej; poc. 
Nr. 2215 i 2216 Lwów — Żółkiew, j 
poc. Nr. 2246 i 2247 — Lwów—Grzu- 
chowice, poc. Nr. 1421 i 1422 Rawa 
Ruska — Sokal, poc. Nr. 1733 i 1734 
Lwów—Sknitów, oraz przewóz osób 
w pociągach towarowych Nr. 2783 i 
2788 Tarnopol — Zbaraż.

W okręgu dyrekcji stanisławow­
skiej: poc. Nr. 3343 i 3344 Cbodo- 
rów — Rohatyn i poc^Nr. 3110 i 3124 
Sfcuńiitawów — W orodit,

N A  F R O N C IE  G O SPO D A R ­
CZYM

Niepokojące objawy kryryso go­
spodarczego wywołują na łamach 

'prasy akcenty coraz ostrzejsze. 
„A BC” daje garść dosadnych i 
rzeczywiście groźnych ilustracyj z 
terenu życia gospodarczego, po­
czerń uderza ostro na rząd:

odnosim y wrażenie, że rząd 
albo nie zdaje sobie sprawy z po­
wagi położenia gospodarczego, 
albo ulega hypnozte starooołslciei 
teoryjki ekonomicznej, która 
głosi, że... byle w Polsce prze­
trwać do zielonej trawki, a już 
wszystko będzie dobrze... Dobra 
to było teoryjka na czasy z przed 
100  lat, ale nie na obecne czasy.
„A BC ” stwierdza, że obok „im­

pasu” w sprawach politycznych, 
konstytucyjnych, skarbowo - podat 
kowych, wyczuwa go  się także w y­
raźnie w sprawach ekonom icz­
nych. A oto wnioski:

obóz pom ajowy, wyczerpaw- 
* szy się w „szałach politycznych” 
i „radosnej twórczości, staje bez 
radny wobec zagadnień życia. 
Podobny on jest do lokom otyw y  
bez pary, która nawet igły nie 
potrafi pociągnąć.

Czy nie czas zmienić lokom o­
tywę?
Troski gospodarcze porusza tak­

że katowicka „Polonia”, która rów  
nież uważa, że rząd nie posiada 
„żadnego konkretnego programu” i 
ostro przepowiada, że

kiedyś, gdy sanacja należeć 
będzie już do zam'erzchłej i nie- 
powrotnej przeszłości, ze zdumie 
niem patrzyć się będą ludzie na 
to, jak w okresie tylu już lat i 
to przeważnie pod doskonałą 
konjunkturą stojących, nie zna­
lazło się w Rządzie ani odrobi-

Sgd najwyższy
rozpatrzy skargi wyborcze mniej­

szości narodowych
D nia 10  b. m. na w okandzie 

izby dia spraw  w yborczych Sądu 
N ajw yższego znajdą się 4 skargi, 
zgłoszone na przebieg w yborów  sej 
m ow ych w okręgach nr. 56 K o ­
wel, nr. 61 N ow ogródek  o raz skair- 
gi na w ybory w w ojew ództw ie no- 
w ogródzkiem  do S enatu. W ym ie­
nione wyżej skargi w yborcze zgło­
szone zostały przez b lok m niejszo­
ści narodow ych.

J?k  w iadom o w okręgu  kow el- 
i now ogródzkim  lista nr. 18 

wsj ółz? w odniczyła z listą B ezpar­
ty jnego  Bloku, k tóry  o trzym ał tam  
w ięlszość  m andatów .

D ^ i e ń

p o l i t y c z n y
U P. P R E M I E R A

Prezes Rady Ministrów p. Bartel 
przyjął wczoraj przed południem Do­
radcę Finansowego p. Deweya, n a ­
stępnie zaś prezesów polskiej i f ran­
cuskiej grupy w spółce akcyjnej Ży­
rardów pp. Potockiego i Aupetita.

k r e d y t y  d o d a t k o w e

Sejmowa komisja budżetowa za­
łatwiła wczoraj projekt rządowy u- 
stawy o kredycie dodatkowym 15 
milj. zł. na bieżący okres budżetowy 
(1929/30). Kredyt ten przeznaczony 
jest na zasilenie Funduszu Bezrobo­
cia.

K O N  D O  L E N C J E
Ambasador Chłapowski złożył mi­

nistrowi Briandowi kondolencje rzą­
du polskiego z powodu katastrofy, 
wywołanej na połoaniu Francji przez 
powodzie.

ny jakiejś myśli twórczej — po­
za jedną tylko, bardzo obficie 
stosowaną, praktyką: brać i w y­
dawać.

Szkoda jedynie, że cytowane 
pisma nie podają pozytywnych pro 
gram ów wyjścia z sytuacji. Skar­
gi, oskarżenia' i t. p. niewiele po­
mogą.

„E G Z A M IN ” K O M U N IZ M U
Nieudane manifestacje komuni­

styczne pod hasłem „marszu głod­
nych” ocenia krakowski „Ilustro­
wany Kur jer Codzienny” :

obliczenie sowieckie i nadzie­
je władców Kremla zawiodły  
całkowicie. Jak wynika z do­
tychczasowych depesz, w żad­
nym kraju nie doszło do groź­
nych zaburzeń. W ykroczenia zda 
rzyły się w szeregu miast nie­
mieckich. w  N ow ym  Jorku, 
Londynie, ale 1 one nie przybra­
ły rozm iarów jakiejś rewolty. 
W  całym szeregu innych krajów  
spokój w ogóle nie został zakłó­
cony.

Cytowany organ sądzi, że na 
tem tle

w M oskwie panuje dziś nie­
wątpliwie rozczarowanie, które­
go nie zakryją żadne frazesy, 
ani też żadne kłamstwa, prze­
znaczone do dalszego znieczula­
nia i tan już zm artwiałego w  re­
zygnacji nieszczęśliwego narodu 
rosyjskiego.
N ieco inaczej, i— jaik sądzimy—  

trafniej ocenia sytuację „Czas”, 
który sądzi, że

Czerwona M oskwa nie liczy­
ła bynajmniej na „atak defini­
tyw ny”. Szło jej o rachubę sił, 
oraz o rewolucyjne szkolenie 
mas, wyprowadzonych na ulicę 
p jd  hasłem  walki m anifestacyj- 
n e;. Jest to więc jeszcze jeden 

■ krok wzm agających się coraz 
bardz:ej ataków Kominternu, 
przystosowany do nowej polity­
ki Stalina, a to wzywa nas do 
przezornej baczności, zwłaszcza  
źe tiudne położenie ekonom icz­
ne całego niemal świata istotnie 
ułatwia robotę zagranicznych  
ekspozytur m oskiewskiego sza­
leństwa.

Czy E u ro p a  to  po jm uje?

Wykaz stawek oraz urzędowa 
tabelka - do sprawdzenia bezpła 
tnie w kolekturze A- BLUMEN 
TAL & M. CZERWIŃSKI, Wat 
szawa, Marszałkowska 104, telef 
225-11, gdzie też najlepiej zatnie 
niać wylosowane stawki i realizo 
wać większe wygrane.

I t o  wygrał?
Wczoraj, w trzecim  dniu ciągnienia 

5-ej klasy 20-ej polskiej lo terji pań­
stwowej, główniejsze w ygrane padł; 
na num ery następujące:

50.000 zł N r. 166301.
10.000 zł. N r. 52062, 110099.
5.000 zł. N -ry : 23772, 36279, 89104. 

154503, 201703.
3.000 zł. N -ry : 25565, 52753, 74926 

107018, 180614, 184443.
2.000 zł. N -ry : 2994, 5896, 3865i.

71113, 91111, 105660, 125927, 176435, 
183405, 197826, 201223, 201428,
206246.

1.000 zł. N -ry: 4072, 24832, 28705, 
36658, 43123, 49501, 51717, 72488,
75595, 80175, 92126, 110279, 111.150,
117988, 125543, 146016, 154557,
179933, 196083, 204550.

600 zł. N -ry : 782, 16406. 30260,
64886, 65760, 69701, 70189, 73987,
84837, 86957, 87769, 94555, 104430.
109286, 109848, 114269, 118910,
120169,
146552,
166663,
186524,
196928,

123030,
148778,

169291,
187443,
197395,

125153,
153230,

172201,
190164,
197403.

137881,
16626:'.,
185017.
193260,
198793,

202803, 202946.
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R ządy i zab u rzen ia
O D N O W IO N Y  T A R D IE U . —

N a pian pierw szy ub. tygodnia 
w s u n ę ła  saę konsolidacja rządów  
w P aryżu  1 Berlinie oraz rozruchy  
kom ur:. styczne.

W e F rancji objął nareszcie po ­
now nie w łączę w yreparow any i od 
nowrorry gabinet T ard ieu  i zyskał 
■wystarczająco solidne oparcie par- 
ła jn e -U rn e  w 50 głosach w iększo­
ści Je st więc nadzieja, że teraz 
rrą o  jego czas jakiś pociągnie i mo 
że zdązy załatw ić co najpiln iejsze 
Ladania m iędzynarodow e, chociaż 
pew ności oczywiście niem a, bo od 
iegu istn ieje  we F rancji nieograni 
czone sejm ow ładztw o ażeby jej 
być nie m ogło.

Bez szw anku na pow adze mię­
dzynarodow ej wyszła F ran c ja  z 
przesilenia dzięki tem u, że z mi­
m ow olną lojalnością rów now agę 
podtrzym ały  dem okracje konkuren  
cyjne, zw łaszcza niem niej od fran - 
ctt>kicj sejm ow ładna dem okracja 
lu e n  ecka. Tam  w praw dzie do prze 
siienia faktycznego nie doszło, 
rząd  cen łrow o - lewicowy M ueile- 
ra  u trzym ał się u steru , lecz cale- 
mi tygodniam i jego egzystencja wi­
siała na w łosku W iosek ten szarp­
nęły naprzód  niem ieckie s tro n n i­
c tw a zachow aw cze i um iarkow ane 
poo hasłem  za-ostrzenia kursu  nie­
m ieckiej polityki m iędzynarodow ej, 
zw łaszcza przeciw  (rzekom o jesz­
cze niedość dla N iem iec korzyst­
n e j! ugodzie z Polską. Gdy jeanak  
naw et ratmo przesilenia francuskie 
go w .doki w tym  kierunku  okaza­
ły się niedość realne, niemieckie 
pi zesib me osunęło się ostatecznie 
t a i  jak w.e F rancji na g ru n t f inan ­
sowa i w zajadłym  ta rg u  s tro n ­
nictw  o to czyim głów nie kosztem  
m a byc p^icryty półm il jardowy nie 
doboi budżetu  państw a, z najw ięk­
szym trudem  dobiło juz, jak się 
edaje. do p o r tr  doraźnego kom
pronasti.

W reszcie naw et w um iarkow a­
nie parlam en tarne j A nglji wobec 
bezrobocl i wciąż w zrastających 
trn d n o śc : gospodarczych konso li­
dac ji obozu zachow aw czego i nie­
pew nych w tuoków  konferencji mor 
skiej, położenie radykalnego gabi­
n etu  M acD onaida stało  się niewy­
raźne Tak więc delegacji londyń­
skie* T ard ieu  n ikt przyganiać
nie będzie mógł, bo stanąłby 
w ko izji z przysłow iem  o kotle i 
g a rn k u  które zarów no oba smolą.

Z tego wszakże, że w E urop ie  
ro sną  trudności finansowe,<*a rzą­
dy się w obec nich chw ieją, żaden 
sukces nie w ypłynął dla czerw onej 
M oskw y p on rm o , iż gorliw ie oń 
zabiegała. E fek tow nie za ty tu łow a­
ne, zorganizow ane z najw ięk­
szym na jaki tylko jeszcze stać
K om in tern , nakładem  sił i środ­
ków  ,,m arsze g łodow e” bezrobo t­
nych spaliły srom otn ie na panew ce 
ce praw ic wszędzie. O panow ane zo 
stały  siłami policyjnemu, chw iej-

F O D T R Z Y M A N Y  M U L LER . —  ROZRLTCHY K O M U N IST Y C Z  
N E  —  M G R A łT  D L A  Z. S. R. R.

nych przecież rządów  kapitalistycz 
1 nych, ła tw o i spraw nie. P raw da że 
z częściowym, lecz znam iennym  
wyjątkiem  Niem iec. Tam  bow iem  
skoncentrow any został głów ny 
szturm  „rew olucji św iatow ej ’. N ikt 
się w praw dzie nie obawiał, a nie

| dla siebie doniosłość ujem ną tak ie­
go ob ro tu  rzeczy M oskw a przece- 

' nia, ale jego głębsza tendencja  go- 
1 dna jest isto tn .e  sow ieckiej uwagi 
| Tendencja ta  polega z jednej stro - 
1 ny na tem, iż (pozo-nie raczej ty l­

ko) owo oczekiw ane „porozum ie-

PULIYYKA Z60Z0WA NIEMIEC
PLANT NA PRZYSZŁOŚĆ. — WSPÓ PRACA Z POLSKĄ

łudziła się też z pew nością i sama | nie polsko - niemieckie m a rozsze-
M oskwa, jakoby od jednego zam a­
chu m ogła ta  „rew o lucja” powalić 
niem iecką dem okrację kapitalistycz. 
T em bardzie j jednak zanotow ać wy 
pada w zględny sukces dem onstra- 
cyj w N iem czech, polegający na sa 
mym ich rozm iarze, jako  też znacz 
nym wysiłku, k tó ry  w ładza pań- 
stwrowa podjąć m usiała w celu ich 
stłum ienia. Setki aresztow ań, po­
kaźna ilość zabitych i rannych  w 
szeregu m iast niem ieckich z Beru 
nem  na czele, to już jest pev ien 
p ropagandow y wynik w strząśn ie­
nia, pożądany dla Mosicwy.

O pinja polska jaknajdalszą m u­
si pozostać od uczucia „Schaden- 
freude” z pow odu tego „ tr .u m fu ” 
burzycieli chrześcijaństw a i cywl- 
'izacji na gruncie niem ieckim . N ie 
sposób jednak  nie zauw ażvć. iż 
kieruneK główmego a taku  Moskwy 
oparty  został tym  razem  na tra f ­
nej oceiue położenia i dążeń mię­
dzynarodow ych. M oskw a żywi 
ODecnie w obec B erlina uczucia ta ­
kie. jak w obec sprzymii rzeńca. któ 
ry ją  zdradził i stanął na czele 
w rogów . T o  jest p raw da: N iem cy 
sa dla Mosk-wy przeciw nikiem  głów  
nym i najniebezpieczniejszym . Bez 
pośrednio  podsych anim ozję so ­
wiecką w obec eks - so juszn ika je­
go przesądzony już, jak  się zdaje, 
zan ,ar zatw ierdzeni 1 układu likwi­
dacyjnego z Polską, o raz podpisa­
nia tra k ta tu  handlow ego. D oraźną

rzyć polską sw obodę ruchów -na. 
wschodzie. Głębszem jednak  od te ­
go pozoru  jest dążenie Niem iec 
ażeby w zw iązku z ew akuacją N ad 
ren ji o raz w spom nianem i układaimi 
z Polską, uzależnić nas od siebie i 
pokierow ać nam i przeciw ko M o­
skwie. Gdyby się to  N iem com , nie 
daj Boże udać miało, to  wteay. do ­
piero zaw isłoby nad M oskwą nie­
bezpieczeństw o o wiele groźniejsze 
od tego, jak iego  się bezpodstaw nie 
w chwili obecnej oD?wia. M ogłaoy 
odżyć perspektyw a tak  dobrze bo l­
szewikom  pam iętnego tra k ta tu  brze 
skiego 19 18  r.

Z punk tu  w iazem a rosy jsk ie j ra ­
cji stanu, zupełnym  prze to  an a­
chronizm em  się stało  daw niejsze 
dążeuie do rozb io ru  Polski w espół 
z N iem cam i, gdyż prow adziłoby dc 
bezpośredniej z niem i g-amicy. S to ­
sunek pom iędzy wciąż n arasta , ące- 
mi siłam i N iem iec, a słabnącem ’ si­
łam i M oskwy, sta ł się taki, że kon ­
tak t bezpośredni oznaczałby dla 
M oskw y nieuDłagar.ą katastrofę. 
N ic nie m asz dla M oskwy bardziej 
uspokajającego, jak  to, że ciężar 
następstw  ew akuacji N adren ii ude­
rza te raz  najp rzód  w Polskę, nie 
zaś w prost w Z, S. R. K. Zgodnie: 
z powyższem  stw ierdzeniem  nale­
żałoby więc politykę sow iecką w o­
bec P o lsk i -wprowadzić na to ry  
życzliwe

St. Szczutowskl

POROZUMIENIE POLSKO-NIEMIECKIE
W SPÓł PKACA Z MNIEJSZOŚCIĄ NiEMIECKĄ.

BERLIN, 8 ma^ca (tel.). —  
P rasa  niem iecka szeiu k o  kom en­
tuje fakt porozum ienia się opozy-

SMIERC
12 górników w  Belgji

PARYŻ, 8 marca. — Donoszą z 
Brukseli, że w kopalni Marcignelle 
nastąpda silna eksplozja, wskutek któ­
rej 12  górników poniosło śmierć, zaś 
10 doznało obrażeń. Większość ofiar 
katastrofy stanow ią Polacy, Algier­
czycy i Jugosłowianie Min.ster pra­
cy udat się natychmiast na miejsce 
katastrofy. — ATF.

H:NNESSY
ambasadorem w Londynie?

PARYŻ, 8 marca. — Wódz roja- 
listów Leon Daudet stwierdza na ła­
mach „Aotion F rancaise” , że piemjer 
Tardieu zaonarował znanemu działa­
czowi politycznemu b. ministrowi rol­
nictwa Hennessy nie stanowisko am­
basadora w Berlinie, jak to podały 
pisma, ale stanowisko am basadora w 
Londynie, które nabiera specjalnej 

1 wagi w związku z prowadzonemi o- 
beeme rokowaniami.

Stosowany przez D.P. Doktorów 
„Baisam Thiocolan Age", przy 
gruźlicy, bronchicle, kaszlu uła­
twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczu­
cie chorego, powiększa wagę ciała. 
Sprzedają apteki. Żądaicie tylko 

w oryginalner opakowaniu 
A. GĄSECKIE LiO.

cji polskiej z  m niejszością  niemie­
cką na terenie G- Śląska i stwo­
rzenie jednego bloku.

Blok ten -wywołała polityka 
wojewody Grażyńskiego, który 
wskutek tego znalazł się wraz ze 
swą partją w mniejszości.

Pisma niemieckie cytują z u- 
znaniem głosy prasy* polskiej, jak 
„Polonia”, „Kurjer Śląski” i so­
cjalistyczna „Gazeta Robotnicza”, 
które podkreślają jednomyślność 
opinji na catym froncie od socja­
listów do part ji Korfantego, 
przyjmującej konieczność współ­
pracy z Niemcanu, pod warun­
kiem wykluczenia antypaństwo­
wych postulatów, celem obrony 
wspólnego aobra

Akcja, dążąc a do jedności pol­
skich stronnictw z mniejszością 
niemiecką, ma być następnie roz­
szerzona z terenów śląska na całą 
Rzeczpospolitą Polską.

Na czele tej akcji ze strony 
niemieckiej stoi senator, dr. Pant,

Opinja niemiecka jest zdania, 
że zjednoczenie to nastąpi w 
krótkim czasie.

EERLIN, 8 marca ( te l). — Nie­
mieckie ministerstwo wyżywienia 
przcdsta-yRo parlamentowi memorjal, 
przedstawiający dotycliezaso ,ve wy­
niki polityki w handlu zbożem, oraz 
plany na przyszłość.

Polityka poutrzynująca aztneznie 
na wysokim poziomie ceny żyta we­
wnątrz Niemiec doprowadziła do te­
go, że cena wewnętrzna na żyto by­
ła -wyższa od cen eksportowych, 
wskutek czego producentom i kupcom 
nie opłaciło się wywozić zyta zagra­
nicę. Wskutek tego na rynkach pół­
nocnych zabrakło towaru, z czego 
sk-wapliwie skorzystam Polska i Ro­
sja, zasypując te rynki swem  żytem. 
Usiłowania więc, które spowodowały

daż zagi-anicą powinna podnieść ceny. 
Przy stniejącym układzie z Polską 
plan ten da się przeprowadzić, gdyż 
Polska nie będzie konkurować. Ilość 
zmagaz -nowana będzie przetrzyma­
na do ok/esu po żniwach. W razie 
złego urodzaju na żyto przyda się o- 
na i nie dopuści do zbyt wysokich 
cen.- W razie pomyślnego uiodzaju, 
będzie ona wywieziona Zagranicę 
przy pomocy snhwercyj państwo­
wych, na co ministerstwo posiada jaż 
20 mili. marek od rządu. Możliwe 
też jest przezns czenie tego zapasa na 
paszę, gdyby ekspert mięsny dawa* 
dobre horoskopy

Kolą fachowe zaznaczają że plan
sztucznie wysoki poziom ccn na ż y j *en dnwou :i, że polityk" : zti jzoego
to wewnątrz Niemiec okazały się 
szkodliwe dla polityki eksportowej.

Dalsze plany ministerstwa są na­
stępujące. Pozostający dc wywiezie­
nia zapas żyta w wysokości oko/o 
300 tys. ton będzie w połowie prze­
znaczony na wywóz, reszta zaś bę­
dzie zmagazynowana. Mniejsza po-

podnoszenia cen we wnętiznych po­
winna być zaniecnana wynik, to bo­
wiem wyra/nie z przedstawionego 
memorjału, projekty zaś ministerstwa 
są niereaine, gdyż w razie takiego 
subwencjonowania wywozu, jak się 
proponuje, utrzymanie współpracy % 
r-ołską będzie niemożliwe, (Gb).

N!EMIF.CXIE PRZEGOTOWANIA
DO „REWZJl- GRANIC WSCHODNICE.

tik ittL IN , 8 m arca ( t e l ). — Niem­
cy systematycznie, ale z całym wy­
siłkiem, przygotow ują się do kam- 
panji o rewizję -wschodnich granic, 
wytkniętych przez T ra k ta t W ersal­
ski.

Głównym argum entem  służyć im 
będzie wykazanie powszeehnegc upad­
ku wschodnich prowincyj, cpcwodo- 
w_mego „oaerwaniemu Poznańskiego, 
Pomorza i G. Śląska.

Po czteroletnich mozolnych p ra ­
cach lipski in sty tu t badań niemieckie­
go ludu 1 kuitury , wydal olbrzymią 
in folio pracę prof d-ra Wilhelma 
Wołsc i dr. H. Schwałnm, p. t .:  „Die 
Deutsche O stgrenze1, ‘ w której dro­
biazgowo, z wielu wykresami i m apa­
mi, podare zostały m aterja ły , stw ier­
dzające ten upadek we wszystkicn 
kierunitach.

Hm w elka potęga
Fuzje olbrzymich baifków.

LONDYN, 8 marca (tel.) —  
Donoszą tu z Nowego Jorku o 
zamierzonej fuzji dwóch W ielkich  
banków. Mianowicie „Chase Na­
tional Bank’’ w Nowym Jorku 
prowadzi rozmowy w (ej sprawie 
z „Eąuitable Trust Co.” .

„Chase National^* wchłonął 
poprzednio „Garf.eki National 
Bank”, „American Express Co.” 
oraz „National Park Bank”. Po 
poiączenu się z temi bankami,

N a podstawie te j pracy już 
p rasa  niemiecka rozpoczyna kampan,re 
słowną, żądającą jaknajwiększego na­
prawieni? tego co n az y „a  .ćruits 
of fołly", i.-yrażając się o TraKtaeie 
W ersalskim, jako o dzieli nienawiści 
i szaleństwa

Po ustąpieniu Senaclto
Wielkie wrażenie w e Fradcjii
PARYŻ, 8 m arca. — Nagłe ustą­

pienie D-ra Schachta ze stano wisie 
prezydenta Banku Rzeszy zrGoiło 
wielkie wrażenie we frtuicuskich ko­
lach politycznych i finansowyd . —. 
Większość dzienników w skazuk na 
rolę D -ra Schachta podczas rokowań 
haskich i na opor staw l in y  przeaei 
pianowi Younga. Naogół daje się wy­
czuć zadowolenie, ze na skutek ustą 
pienia D -ra Schachta przeprowacze 
nie planu Younga okaże się z pewno­
ścią łatwiejsze.

„M atin“ przypuszcza, ż« dymisja 
D-ra Schachta je s t jedynie zręcznym 
manewrem celem wszczęcia nowycu 
rokowań i utrudnienia wprowadzę 
nia w życie planu Younga.

F A Ł SZ O W A N IE  M LEK A  
„A G R ILU ”

N a skutek  zażaleń ze strony  
konsum entów  zarząd m leczarni 
m iejskiej przeprow adził kontrole 
sprzedaży m leka A grilu” w skle­
pach pryw atnych. O kazało się, że

p o po- 
Seaboaid

aktywów 1.539 milj. doi.
„Eąuitable Trust Co. 

przednich fuzjach z 
National Bank of the City of 
New York” posiada, kapitał 46,5 
milj dok

W razie połączenia sie tych 
dwóch banków powstałaby w Sta­
nach Zjednoczonych nowa wielka 
potęga kapitalistyczna.

nie jednokro tn ie  zachodzą wypadki 
kapitał „Chase National” wynosi nadużyć, polegające na napełnia- 
105 miljonów dolarów, suma zaś niu pustych butelek  m leczam i miej

skiej mlekiem obcem, często zanie­
czyszczonemu lub nieśw ieżem  i za. 
m ykaniu tychże krążkam i tek tu ro - 
wemi bez napisu bądź też z nap i­
sem niew yraźnym . Z darza się rów ­
nież używ anie do tego celu orygi­
nalnych krążków  „A grilu” pozo­
staw ionych w sklepie przez nabyw ­
ców  przy przelew aniu  mleka do 
w łasnych naczyń na miejscu. W  
ten sposób nieuczciw i sprzedaw cy 
uzyskują m ożność sprzedaży ma- 
łow artościow ego mleka, jako po­
chodzące z „A grilu”, a więc gw a­
ran tow ane  w g a tunku  i odpow ied­
nio droższe. Celem uniem ożliw ie­
nia tych oszukańczych m anipuia- 
cyj należy przed o tw arciem  bu te l­
ki spraw dzać stan  parafinow ego 
krążka, czy np. nie je s t w gnieciony 
lub uszkodzony i krążek ten po wy 
jęciu  przedrzeć. O dostrzeżonych 
nadużyciach najlepiej inform ow ać 
„AgrilSy tele-fcnic-’"*'- (nr. 79-78) 
dla doraźnego ich ukrócenia. 
W spółdziałanie nabyw ców  je st w 
tym  w ypadku nieodzow ne —w ich 
w łasnym  zresztą interesie.

O D P Ó Ł W I E K U  P O W S Z E C H N I E  
ZN A N Y Z C  S K U T E C Z N O Ś C I

S T .  G Ó R S K I E G O
W A ą $ 2 AWA

Ź/\Oa(
WSZĘDZIE
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AKCJA ZWIĄZKU „BEZBOŻNIKÓW” W POLSCE
ID E N T Y C Z N O ŚĆ  ID E O L O G JI N A SZ Y C H  „B E Z B O Ż N IK Ó W " Z ID E O L O G JA  SO W IECK A

kadry  - zastępy obyw ateli bezkla- 
sow ego społeczeństw a Ju tra .

W ydrzeć to  klerow i w szech- 
w yznań z rąk, je s t spraw ą hon o ru  
w olnom yślicielstwa.

„R elig ja  jest rzeczą prywatną” 
dla państw a, ale nie m oże być spra 
wą pryw atną dla partji robotniczej, 
d la socjalizm u.

W olno  i trzeba to lerow ać w e­
w nętrzne przekonania robotn ików  
zacofanych i przez ośw iatę ich u- 
św iadom ić, ale nie w olno to le ro ­
wać obłudników , którzy, ig rając 
na uczuciach ludzkich, podnoszą 
religję do kap itału , z k tó rego  p ro ­
centów  dosta tn io  żyją, sam i nie 
w ierząc w to, co nau cza ją” (H ane- 
m an — W oln. Polski 15  lu tego  r.

Podczas gdy cały św iat cywili­
zowany pow sta je  do jednozgodne- 
fo p ro testu  przeciw ko barb a rzy ń ­
stwu Sow ietów  i p rześladow aniu  
religijnem u, k tó rem u  bodaj żadne 
ze znanych dotychczas prześlado­
wań nie dorów na w okrucieństw ie, 
rów nocześnie ekspozy tu ra  (ideow a 
przynajm niej) bolszew ickiego zwią 
zku bezbożników  w Polsce, pod n a­
zwą „P olsk i Zw iązek Myśli W o l­
n e j” rozw ija  ożyw ioną działalność 
antyreligijrrą, k tó ra  co do celów i 
m etod w niczem  przed bolszew ic­
ką nie ustępuje.

Polskość tego Zw iązku to  tylko 
firm a. D la firm y rów nież p o sta­
w iono w zarządzie Zw iązku nazw i­
ska: T. K otarb ińsk i, Z. Radliński...
Gdy się uw ażniej śledzi działalność 19 30 ).
Związku, w idać odrazu, że ludzie ci 
mało, albo praw ie w cale nie zabie­
ra ją  g łosu i są w Zw iązku czynni­
kiem raczej um iarkow anym . T ak 
było np. z prof. B audoin  de C our- 
tenay. W łaściw ym i k ierow nikam i 
i ideow cam i Zw iązku są żydzi, z 
ładnie niekiedy brzm iącem i nazw i­
skam i polskiemi. Są to  przede- 
w szystkiem : W rońsk i, redak to r
„W olnom yśliciela P o lsk iego”, u 
k tó rego  nienaw iść do religji 
w ogóle a do kato licyzm u i 
— co ciekaw e— do judaizm u prze­
chodzi w prost we w ściekłość i ce­
chującą katów  R osji b ru ta ln o ść ; 
dalej J. L andau, in te rnow any  pod­
czas w ojny  polsko - bolszew ickiej, 
jako  jeden z najbardzie j niebez- 
piecznycn osobników  dla P o lsk i; 
dalej Jabłoński, kupiec z ul. K ró ­
lewskiej, m aterja lna  (przynajm niej 
bezpośrednio) podpora  Zw iązku, u 
k tó rego  też Związek posiada sw ój 
lokal; następu ją  wreszcie nazw i­
ska: M oszkowicz, S terling  C en tner 
szw er, G insburg, W eingot...

Ciekawy jest rów nież fakt, że 
Związek^stoi w bliskiej ^styczności z czycie!k~ ~d' 20 la t),

liśmy w olnej Polski...

z katechetami ze szkoły i z ich 
„przedmiotem”... Inaczej przez 
„R zym ” znowu zginiem y” (Ada 
M arkow ska. W oln. P. 1 m arca r. 
1930).

„T o leranc ja  religijna, będąca 
jedną z cech naszego ch arak te ru  
narodow ego, ...traci zupełnie na 
swem  znaczeniu w dobie obecnej. 
Z chwilą gdy w iedza ludzka, o p ar­
ta  na dośw iadczeniu i w olnem  b a ­
daniu, nietylko przekreśliła św iętość 
i n ietykalność Biblji, ale w ykazała 
rów nież fałszyw ość zaw artych w 
niej tw ierdzeń.... z chw ilą tą na to ­
lerancję niem a m iejsca" (W oln. P. 
1 m arca 19 30 ).

„O czyw iście, dla nas, w olno­
myślicieli i bezw yznaniow ców , bóg 
nie rodzi się co roku, jak dla k a­
tolików  i ich ajencji p rasow ej, a co 
ao Jezusa , to niety lko nic nikom u 
nie w iadom o, kiedy się napraw dę 
urodził, ale czy się w ogóle urodził 
i czy w ogóle is tn ia ł” (W oln. P . 1 
stycznia 1930  r.).

„U czony  francusk i J. Nody... 
usta la  naw et w zór chem iczny au ­
reoli (św iętych). W ygląda on ta k : 
C6H 120 2... Jak  widzimy, nauce n a­
wet aureo le św iętych nie im ponu­
ją. A co m ów ić o innych „cu ­
dach” ? N ie m rugnie ona naw et 
okiem, gdy przeczyta w klerykal- 
nem  pisem ku, że w ub. r. było w 
L ourdes 275  „cudów ”.

K pm entarzy  nie dodajem y, bo 
są zbyteczne. R az jeszcze tylko 
zw racam y uw agę n a  całkow itą iden 
tyczność ideologji naszych „bez­
bożn ików ” z ideologją bezbożni­
ków w Sow ietach. Bóg— to absurd  
religja —  to wielkie oszustw o, nie 
m ożna je j to lerow ać naw et jako 
spraw y pryw atnej, księdzu należy 

go handlu  zw iązana jest z krzyw dą zabronić przystępu do dziecka, kler

WOBEC UCIEKINIERÓW Z ROSJI SOW.
KS. NUNCJUSZ MARMAGGI ZAOFIAROWAŁ SWĄ WSPÓŁ­

PRACĘ RZĄDOWI POLSKIEMU

Prasa polska, jak również i ro-j Stolicy Apostolskiej w  chrześci- 
syjska, doniosła o wizycie J.E. jańskiem dziele niesienia pomocy

„W  żadnym  planie nauki nie 
pow inno się „w staw iać” pogadanek
0 bogach (m ow a tu  o B ogu w 
ogólności). Byłoby zbrodnią tracić

i drogi czas na tłum aczenie dzie- 
| ciom, czy tego rodza ju  banialuki 
[ m ają jakikolw iek sens i podstaw y. 

D la m nie bóg  —  to  przyroda, to  
w szystko, co istnieje, w szystko, co 

j  podlega praw om  fizyki i chem ji... 
j Jeśli ktoś jest sam  z przyrodzenia 
| upośledzany  in te lek tualn ie lub z 

rozm ysłu udaje, że nim jest, w ara 
m u zbliżać się w tendencyjnych 
zam iarach  do um ysłów  dziecięcych
1 tendencyjn ie w ykoślaw iać ich po­
jęcia i sądy na przyszłość. M ówię 
o katechetach ... D la m nie każda re 
ligja — z je j bogam i... istn ieje ty l­
ko dzięki klerowi... K ler m ożnaby 
nazw ać handlarzem  psychicznym  

Aowarem. Tylko gdy tych osta tn ich  
praw o ściga i tępi, tam tym  dozw a­
la się jaw nie upraw iać sw ój p ro ­
ceder. choć jedna i d ruga gałąź te-

Nuncjusza Apostolskiego u p. 
Premjera Bartla w sprawie ucie­
kinierów z Rosji sowieckiej na 
terytorjum państwa polskiego. —  
W edług wiadomości, podanych 
przez dzienniki, ks. Nuncjusz miał 
zaofiarować rządowi polskiemu 
współpracę w niesieniu pomocy 
nieszczęśliwym zbiegom z pań­
stwa tortur i prześladowania za 
wiarę.

Stosownie do naszych informa- 
cyj, możemy oświadczyć, że Sto­
lica Apostolska ze względów czy­
sto humanitarnych zawsze gorąco 
interesuje się losem prześladowa­
nych w Rosji sowieckiej i w  mia­
rę uzyskanych możliwości nieje­
dnokrotnie przychodziła im z po­
mocą. W wypadku obecnym, do­
tyczącym uciekinierów na tery­
torjum polskie, Stolica św. rów­
nież pragnie okazać im swą naj­
dalej idącą pomoc, w niczem, na­
turalnie, nie naruszając interesów 
politycznych, ekonomicznych i 
sanitarnych państwa polskiego.

Zgodnie zatem z wolą Ojca św. 
ks. Nuncjusz Marmaggi zaofiaro­
wał władzom polskim współpracę

i niew olą ludzką... N am  nauczycie­
lom  i nauczycielkom , (jestem  nau- 

k tórzy  doży- 
trzeba tw a r­

do stać przy godności, odw adze i 
rozum ie... D latego  w ołam : „P recz

P P .S . Socjalistyczne T .U .R . ułat 
w ia Zw. ..bezbożników ” propagan- 
ię w śród  członków  przez 
arządzanie u siebie odczytów  przy­
wódców w olnom yślicieli; osta tn i 
congres w olnom yślicieli zo rgan izo­
wany był w lokalu  socjalistycznego 
swiązku ko le jarzy ; w ybitnie wol- 
łom yślicielski w ystęp o woln omy.śl 
lą szkołę, k tóry  miał m iejsce w ub. 
ygodniu  zorganizow any i prze- 
irow adzony  był rów nież przez 
czołowe osobistości z P . P. S.
O sta tn io  jednak n iek tóry  socjali­
ści zaczynają, wobec zupełnie w y­
raźnych bolszew ickich zapędów  
związku, trochę o strożn iej patrzeć 1 C zechesłow ackiej 
na to  b ra tan ie  się z najsk ra jn ie jszą  
i najbardzie j radykalną ekspozytu-

siłą usunąć, w iarę ośmieszać... oto 
zupełnie w yraźnie staw iane p o stu ­
laty zupełnie identyczne z tem. 
co się te raz  w Sow ietach pragnie 
w czyn w prow adzić. P rzy  obecnym  
od ruchu  cyw ilizow anego zachodu

Z a m k n ię cie
Kościoła anglikańskiego 

w Leningradzie.
„Demokratischer Zeitungsdienst“ z 

Berlina donosi, że kościół anglikański 
w Leningradzie został zamknięty, po­
mimo protestu am basady angielskiej 
w Moskwie. Oczywiście powodem 
zamknięcia było... żądanie samych 
anglikanów. Kościół został oddany 
na klub m arynark i

przeciw ko barbarzyństw u  „w olno­
m yślicieli” sow ieckich, należy skie­
row ać uw agę społeczeństw a na ich 
rodzonych braci w Polsce.

D r. T . Szynw ałdski.

Ludzie i inh
S Y N  F O R N A L A . —  ŻYCIE P  R Y W A T N E  A PU BLIC ZN E .

N A U K
-  w SO W IEC K IE J A K A D E M ]I

rą w yw rotow ców .
O działalności i ideologji Zw iąz­

ku „bezbożników ” w Polsce (um yśl 
nie nie piszem y „polskich bezbożni 

>ków” ze w zględu na w ybitnie ży­
dow ski i sow iecki charak te r zw iąz­
ku) św iadczą najlepiej artykuły  za­
m ieszczane w ich pism ach, jako też 
urządzane przez nich odczyty. P o ­
dajem y w yjątki z osta tn ich  tygod­
ni.

„R zucam y w  m asy z ia rna  n ie­
w iary : —  ateizm . Ale odbierając 
iluzję u ro jonego  szczęścia poza ży­
ciem ziemskiem, w zaśw iatach, cóż 
dajem y w zam ian? Czy suche teo- 
rje  pozytyw izm u, racjonalizm u, m a 
terjalizm u i t. d. ?

Nie! D ajem y całą ziemię, ten 
św iat doczesnej krzywdy, Który 
przez w alkę i pracę pokoleń zm ie­
nim y i do w yższej przyprow adzim y 
kultu ry . T ak  pięknie opiew ane 
przez re lig jan tów  niebo, w raz z 
H einem , pozostaw iam y w róblom  i 
aniołom , a piekło tym , k tó rzy  na 
ziemi piekło w ytw orzyli.

Szkoła, ośw iata, w ychow anie —  
to  bo jow e odcinki akcji w olnom y- 
ślicielskiej, na k tórych  tw orzą się

C Z Ł O W IE K  N IE Z W Y K Ł Y
O bchodzący 80-tą rocznicę 

swych urodzin, P rezyden t R zpltej 
T. G. M asa- 

ryk, je s t postacią niezw ykłą n ie ty l­
ko w dziejach sw ego narodu.

Syn fo rna la  dw orskiego dzięki 
w ytrw ałej pracy zdobył w iedzę i 
stanow isko  p ro feso ra  un iw ersy te­
tu. N astępnie stanął na czele ru ­
chu społeczno - politycznego, w 
la tach  w ojny św iatow ej ogniskując 
w okół swej osoby całą akcję n a ro ­
dową. O bjechał pół św iata, był w 
Rzym ie, Londynie, P aryżu , N o­
wym Jo rk u , W aszyng ton ie i na Sy 
berji —  wszędzie orędując za sp ra ­
wą sw ego narodu.

T en olbrzym i w ytrw ały  wysiłek 
ow iany gotow ym  na wszelkie o fia­
ry idealizm em  dał ojczyźnie jego 
w olność, a jej tw órcę w zniósł na 
szczyty dosto jeństw a, na krzesło 
P rezyden ta  dożyw otniego, nieko- 
ronow anego  kró la narodu , k tó re ­
mu ofiarow ał, co m iał najlepszego.

Chcę jeszcze w skazać na jedną 
znam ienną i niezw ykłą rzecz w ży­
ciu M asaryka.

Pełne nazw isko P rezyden ta  Cze­
chosłow acji b rzm i: G arrigue M a- 
saryk. P ierw sza część tego nazw i­
ska jest nazw iskiem  żony P rezy ­
denta, najukochańsze j tow arzyszki, 
k tó rej, jak  sam  pow iada, zaw dzię­
cza najlepsze swe czyny i myśli.

Czy m oże być piękniejszy hołd 
dla pam ięci ż o n y 5

Z D R O W A  REAK CJA
—  Słyszał pan o tej sensacyjnej 

aferze m in istra  pruskiego, Grzesiń- 
skiego? Jako  P o lak  nie m am  do 
niego sen tym entu , ale czy to  m oż­
na w yw lekać na św iatło spraw y 
p ryw atnego  życia dla celów ’ w al­
ki politycznej?

—  W ięc pan uw aża, że skan ­
dale tego ro d za ju  zasługują może 
na pochw ałę?

—  N ie to  chciałem  powiedzieć 
ale to  w łaściw ie je st spraw ą p ry ­
w atną

—  P an  się myli. Człow iek na 
kierow niczem  stanow isku  winien 
daw ać przykład rów nież sw em  ży­
ciem pryw atnem . T ru d n o  sobie wy 
obrazić bardziej niezwykły k o n trast 
niż to lerow anie m inistra, k tó rego

zarówno materjalnej, jak i du­
chowej, nieszczęśliwym ludziom, 
w obawie przed śmiercią, tortu­
rami i więzieniem chroniącym się 
do Polski.

J.E. ks. Nuncjusz zwrócił się 
również do IIEE. ks. ks. Bisku­
pów, których diecezje przylegają 
do Rosji, aby pośpieszyli z do­
raźną pomocą nieszczęśliwym  
uciekinierom, zachęcając zarazem 
do tego dzieła miłosierdzia chrze­
ścijańskiego ludność miejscową

a

K o n g re s
młodzieży masońskie!

W okresie od 20 do 22 sierp® * 1 t .  b . 
odbędzie się w  Genewie pierwszy; 
międzynarodowy kongres młodzieży; 
wolnomularskiej. Dotychczas udział w  
kongresie zgłosiły następujące o r g ^  
nizacje: masońskie związki m łodzie  
ży czeskiej, stowarzyszenia uczącej 
się młodzieży wolnormilarskiej w  Ho­
landii, młodzieńcza grupa masonów 
francuskich w  Szwajcarii, wolnoms- 
larskie związki młodzieży z Pragi 1 
z W iednia, oraz t. zw. „GeorgsknaiłJ 
pen” z Saksonii. Stowarzyszenia mło­
dzieży masońskiej w Ameryce jesz­
cze nie odpowiedziały na zaprosze­
nie. Obecnie projektowane jest za­
łożenie tego rodzaju związków w Ber 
linie i Paryżu, skąd też przybędą de­
legacje do Genewy. Zadaniem kon­
gresu jest utworzenie „Międzyparo-1 
dowej Ligi młodzieży masońskiej** 
Główny referat wygłosi dr. Boeotłe- 
z Utrechtu. . j ,; 1 , 1

ustąp ien ia prezesa, k tó rego  życie 
pryw atne daw ało wiele do życze­
nia.

JAK IC H  PO SADZIĆ?

T ero r panujący  w Sow ietach
nie da się z niczem  porów nać.

W  tych dniach odbyło się po ­
siedzenie A kadem ji N auk w L en in ­
gradzie, na k tó rem  rozpatryw ano  
spraw ę reform y kodeksu karnego.

Jeden z m ów ców  naw iązując do 
zagadnienia reform y praw a k a r­
nego, w ym ienił nazw isko w ielkie­
go krym inologa w łoskiego E. F er- 
ri i w ezwał obecnych do uczczenia 
jego zasług przez pow stanie

D alszych słów m ów cy obecni 
wysłuchali stojąc. Na tem  się zresz 
tą  ograniczyła cała m anifestacja.

Lecz dow iedziały się o tem  w ła­
dze. Ja k to : w ięc ośm ielono się
czcić uczonego, k tó ry  przysłużył 
się faszyzm ow i w łoskiem u swą

Dwa różne ‘(Dteczt
Wymiana poglądów między 

Kardynałem i „SŁahlhełmeai*4.
W odpowiedzi na mowę Kard. 

Faulhabera, Arcybiskupa Monachij­
skiego, w sprawie prześladowań reli­
gijnych w Rosji, „Stahłfaetan* prze 
słał Kardynałów- swe podziękowanie 
oraz gotowość obrony wiary i  mo 
ralności przeciw bolszewizmowi.

Kardynał w odpowiedzi zaznaczył, 
iż nie chodzi mu o obronę świętodc 
katolickich z bronią w ręku, bo Ko­
ściół nie wałczy mieczem ziemskim, 
lecz o duchową i prawną akcję.

„Stahlhehn" jeszcze raz wobec te­
go wyjaśnił, że i on to miał głównie 
na myśli, lecz chce jednocześnie przy­
gotować swych członków do użycia 
skrajnych środków w razie koniecz­
ności, by nie być tak nieczynnymi, 
jak to było w  r. 1918.

życie p ryw atne je s t jednym  skan- 1 pracą? T o niesłychane! uczczono
dałem, gdy jednocześnie specjalna 
kom isja rządow a biada nad upad- j 
kiem życia rodzinnego i spadkiem 
urodzin.

R eakcja była w skazana. P od  
tym  względem  dobry  przykład d a­
ło jedno ze stow arzyszeń  polskich 
w A m eryce. Z m uszono tam  do

go przez pow stanie.

M iarodajne władze zastanaw iały  
się nad tem, jakby  tu  posadzić na 
jakiś czas uczonych, zbyt mało 
w rażliw ych na w ym agania bolsze­
w ickiego system u. Z daje się żc 
nie przyjdzie im to trudno . W ię 
zień w Sow ietach nie b rak i

Odczyty
religijne w  Kielcach.

A kcja katolicka w Kielcach w 
okresie Wielkiego Postu r. b. w każ­
dy piątek organizuje odczyty na 
aktualne tem aty religijno - społecz­
ne. Odczyty te  wygłoszą zaproszeni 
mówcy miejscowi i zamiejscowi w sali 
Resursy obywatelskiej w następują­
cym porządku:

Dnia 14 marce: „Odrodzenie reli­
gijne we Francji" — p. Władysława 
P iekarska z Kielc. Dnia 21 marca: 
„Moralność katolicka w żyeiu prywa­
tnem i publicznem" — p. Michał So- 
hański z W arszawy. Dnia 28 marca: 
„Geneza, treść i konsekwencje współ­
czesnego laicyzmu" — p. Jan Bieło- 
hołowy z Kielc. Dnia 4 kw ietnia: 
..Udział inteligencji świeckiej w Akcji 
katolickiej" — ks. kan. St. Cieślin- 
ski, kap. W. P. z Kielc.__________

Ludzie otyli osiągała bez trudu
wydajne i obfite wypróżnienie, uży­
wając odnow dnio i resmlPrnie n a tu ­
ralną wode F rrnc 'yz l3 -.łózeia._ Licz­
ne pptwr.-j.lrnui l“ka-zv sp e -^ h s to  
-Iw icriLap r.e chorzy na norki, ąr- 
ii‘F-tvcv. reumatvcy. cliorz*' z kamicy 

cukrzyca sa bardzo zadowoleni z 
działania wody Frau cąłćn-Józefa.
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DZIEŁO OLBRZYMÓW
PIĘĆDZIESIĘCIO LECIE T U N E L U  SA N  - G O TTARD

Przed la ty  50-ciu te leg raf rozniÓŁł wy, na pół roku pized zakończeniem 
po całym świecie wiadomość, której j robót, 
przez długi czas nie chciano dać wia 
ry : „San - G otthard przebity !”.

Konieczność zbliżenia północy i po-

28 lutego 1880 r. o godz. 7 wieczo- 
i em po wybuchu ładunku prochu, ro­
botnicy północni i połuth..o' -i stanęli 

łudnia Europy była nagląca, * wobec | s p rz e c iw  siebie bez żadnej zasło -y
w zrastającego ciągle ruchu ku ltu ra l­
nego i przemysłowo ■■ handlowego.
\b y  temu zaradzić w r. 1853 zebrali 

się w Lucernie przedstawiciele 8 kan­
tonów szwajcarskich, by omówić 
przedstawione projekty, wśród któ­
rych był również projekt przebicia 
tunelu przez środek Alp i przepro 
wadzema lin ji kolejowej. Przychylne 
Si-anowisko Włoch i P rus dla p ro­
jek tu  San - Gotthardzkiego wpłynęło 
d e c y d u j ą c o  na postanowienie.

W r. 1869 zaw arta została odpo­
wiednia umowa między Szwaj car ją  i 
Wiochami, do k tórej w r. L871 przy 
siąpiły  Niemcy. N a jesieni w r. 1872 
rozległy się pierwsze uderzenia kilo­
fów w granitow ą masę G ottharda.

Kierownikiem robót został zam ia­
nowany genjalny Ju ljusz F avre z 
Genewy. Kopano z oDydwu stron je ­
dnocześnie, posuwając się o 6 m. na- 
przóu każdego dnia. Lecz im bardziej 
zagłębiano się w granitow ą masę, 
tern większe rosły trudności. Nieocze­
kiwanie w ytrysłdw ały źródła podziem­
ne, tem peratu ra  w yrastała, tak , że 
pracować trzeba było na pól nago, 
wreszcie ja  Kaś dziwna choroba, którą 
nazwane „robak:em tunelowym”, zwa 
lała z nóg robotników. Chwilami tra  
cono nadzieję w urzeczywistnienie 
dzieła. F avre był ośmieszany. Wkoń- riow °du ją  
cu um arł w tunelu na udar serco-

Już od kilku dni słyszeli uderzenia ki­
lofów strony przeciwnej.

Przez otwór w granicie robotnicy, 
przywiązani szczerze do swego b. 
kierownika, przesunęli naprzód por 
tre t F avra, by on pierwszy przeszedł 
nrzez tunel.

W dwa la ta  później pod sklepie­
niem Alp przejeżdżał uroczyście 
pierwszy pociąg z północy na połu­
dnie.

Złotodajny policzek
Z życia g' dazdori w filmowych
Zdarzyła się między dwoma 

gwiazdorami filmowymi, Johnem Ge­
bertem  i Jimem Tully, jedna z dość 
pospolitycłi scen. W czasie wspólnej 
wymiany zdań Jim Tully spo iiczK O - 

wat Johna Gilbeata.
Ten ostatni wyzwał pierwszego na 

pojedynek, rzadko notowany w kroni­
kach, na walkę boksowa na pięśti.

Tntaj okazało się w catej pełni, 
co znaczy być gwiazdorem iumowym!

Wieść o m ającej się odbyć walce 
bokserskiej rozeszła się szybko. Na­
tychmiast znaleźli się managerzy, 
którzy zaproponowali obydwi stro­
nom odbycie pojedynku na arenie wo­
bec publiczności, za co każda z nieb 
miała otrzym ać po 20.00C dolarów.

KWESTJONp RJUSI BERNARDA SHAW
„ k i f i  i' WIERNY SŁUGA NIEFORTUNNYM SEKRETARZE*

ALUMStfJOWE HIEBEZPIE£i EfiSTWO
TO  H U M B U G  A M E R Y K A Ń SK IC H  FIR M  K O N K U R E N C Y J

N Y C H

g b a j c c i e
C  S W O J E

„SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA**

* marką .Kogut”) są stosowane 
przy cuorobesch: żołądka, kiszek, ob­
strukcji i kamieni ż ó 1c i  o w c'
.Szwajcarskie Gsrzitie Ziota* są
naturalnym łagodnym środkiem  
Przeczyszczającym, u ł a t w i a j ą c y m  
funkcje organów trawienia i działa­
jącym przeciwko otyłości. Sprzedają 
apteki i składy ap eczne po 2 zł. za 

pudełko.

N iektórym  ludziom  jakby zale­
żało szczególnie na tem, by siać 
w śród społeczeństw a bezpodstaw ­
ne alarm y i niepokoić opinję pu ­
bliczną liez żadnej przyczyny.

N iedaw no w A m eryce rozpoczę­
to  kam panję przeciw  aluminjo-wym 
naczyniom  kuchennym . Był to  w y­
raźny  m anew r firm  konkurency j­
nych, k tó ry  zdem askow ano bez 
trudności. O becnie -w E urop ie  pusz 
czono w obieg groźną pogłoskę, 
jakoby alum iniow e naczynia ku ­
chenne byfjci niebezpieczne, gdyż 

za trucie organi, mu 
przez rozpuszczające się przy g o to ­
w aniu alum njum . W iadom em  jest, 
że ciężkie m etale sta ją  się tru c iz­
ną, gdy w jakikolw iek sposób do­
staną się do obiegu krw i w stanie 
rozpuszczonym

Stw ierdzonym  jest, ze ołów  i 
miedź ła tw o w ten sposob dosta ją  
się do organizm u ludzkiego, lecz 
przeciwnie, cynk, cyna i alumi 
n jum  są poa tym  względem zupeł­
nie bezpieczne

P ro f. PLagge w ciągu całego ro ­
ku czynił dośw iadczenia na dw u 
osobach, k tórym  podaw ano pot.ra: 
wy, go tow ane jedynie w a lum in io ­
wych naczyniach. O kazało się, że 
kilka zaledwie m iligram ów  ro z­
puszczonego w ciągu roku  w n a­
czyniach alirrunjum  nie spow odo­
wało najm niejszej szkody dla o r­
ganizm u.

Tę sam ą ilość alum injum  przy j­
m uje człow iek codziennie w raz z 
roślinnem i substancjam i co tylko 
na pożytek organizm ow i wychodzi 

S tw :erdził to  w yraźnie U rząd 
Zdrow ia Rzeszy Niem ieckiej.

P rzy  gotow aniu  naw et kw aś­
nych po traw  zaledwie kilka mili­
g ram ów  alum  n j um m oże się roz­

puścić. A w iadom em  jest, według 
łprof. T aylora, że dla organm m u 
ludzkiego naw et 500 m iligram ów  
dziennie żadnej szkody nie przy­
nosi.

M ożem y wiec ze spokojem  ko ­
rzystać nadal z w ygodnych este­
tycznych i higjem cznych naęzyń 
alum injow ych nie b iorąc po,l uw a­
gę żadnych przeciw ko nim za­
rzutów .

Pjmiętniki G le m f M u
są jednem, ciężkiem oskarżeniem
Pośmiertne dzieło Jerzego Cle­

menceau ..Wielkość i niedola pewne­
go z\vyc'ęst\va”, ogłaszane są obec­
nie w Buenos Ayres, gdzie rekator 
„Nacion”, Fernando 0 r t ia 4 I:diaque 
nabył dla swego pisma prawą wy- 
dawnicze. ",;J,W v  p r  wy 1 

Jest to dzieło n niezw vk!em oa? 
ivee'u dramatycznetn. . Clemenceau 

j wyjawia tam rzeczy straszne, nie 
oszczędzając nikngo i nie licząc się z 

, nik:m.
| W r. VII ostro występuje przeciw 
Fochowi, zarzucając mu niekarność.

I Oskarża Vjviani‘egn. że pragnar za­
demonstrować pokojowe dążenia 
Francji, rozkazał cofnąć wojska fran­
cusko o 10 kim. Atakuje bez ustan­
ku Pnincare‘go, pisząc o różnicy zdań 
miedzi n.mi w czasie wojny, a 
szczególnie przed zawieszeniem bro­
ni. Wreszcie chtoszcze ostrą kryty­
ką cały -szereg polityków, którzy 
T raktat W ersalski podarli na strzępy.

Gd wielu lat ma Bernard Shaw 
starego stugę, który posiada jego cał­
kowite zautanie i nietylko oczyści 
swemu panu outy, ale w razie potrze­
by służy mu za sekretarza.

Pewnego dnia stary  sługa podał 
panu kartę z kwestionariuszem i ob­
jaśnił, że:

— Jakiś miodv człowiek już pięć 
iazy przychodził dzisiaj, oddal ten 
kw estjoi.arjjsz i prosił, że jeżeli kie­
dy pan Skaw będzie mial chwilkę 
czasu, by wypeŁJl odpowiedzi. Mó­
wił, że jest współpracownikiem ja­
kiegoś prowincionalnepo pisma

Shaw p-zejrzał pytania i polecił 
„sekretarzowi11, by sam na nie odpo­
wiedział.

Sługa - sekretarz wypełnił oolc je ­
nie pana.

Kwestionariusz wraz z  odpowit- 
dziarr brzmiał następująco:

1) Kiedy pan wstaje? — O godz. 
5 rano. Przedtem mam zawsze co­
dzienną scenę z moim budzikiem, któ 
ry posia-a? ten zly natóg, że zawsze 
budzi mnie o cały kwadrans zawcze- 
śnie od czego nie mogę go odzwy­
czaić. Codziennie więc za karę roz­
bijam gp o ścianę.

2) Co pan robi po wstaniu? - -  
Czasami golę się, później się myję 
i ubieram i idę czyścić obuwie. P ra­
wie każdego rana mam z tego powo­
du scenę z pokojówką, która utrzy­
muje. iże jej pantofle nie są dość bły­
szczące.

3) Jak pan je śniadanie? — Iaę

Przez dlagi czas nie mógf Shaw 
przyjść do siebie, że przez głupotę 
wiernego sługi, ale niefortunnego se­
kretarza, da? się ta s ośmieszyć. Gfly 
jednak dowieozial się, że miody 
dziennikarz zrobił karjere na tym 
kwestionariuszu, ubawi! się sam tym 
epizodem i często go opowiadał z hu­
morem.

W  T a h i  S D O s o b
amerykańska młodzi sż akademicka 

zarabia na żyde
Jak wynika z ankiety, przeprowa 

dzonej przez Naród Federację Stu­
dentów w 763 wyższych uczelniach w 
Stanach Zjednoczonych 46 procent 
studentów i 23 procent smdentek zdo­
bywa wykształcenie o własnych si­
łach. Młodzież ta pracowała na ży­
cie w dwustu rodzajach zajęć, zacząw 
szy od mycia staficów w kuchniach 
restauracyjnych, a kończąc na pracy 
w bibliotekach. Stosunkowo najmniej 
było między mmi t. zw. korepetyto­
rów, natomiast wielu z nich grało wie 
czorami w orkiestrach, albo daw ało 
lekcje gry w szachy, bndgeG. eolfa 
tenisa i ;nnych gier sportowych.

H u m o r
Spekulator giełdowy z rozpaczy 

nad spadkiem akcyj rzuca się na bruk 
z czterdziestego piętra. „W drodze 
stjszy  jak z jednego okna wołają.

— Zwyżka o trzy punkty!
— Trzy punkty zwyżki! — myśli,

do kuchni, ud erzam w bok kucnar-I iam obćjf a 7  Szkoda; skoCZy,em 0 
kę i pytam : „Babo, czy kawa pręd- Kilka sekund zawczesnie!

L E C £ N I C J*
CHMIELNA 26 

weneryczne, skórne, włosóy/, k i m c  
tyka, wewnętrzne, kobiece, chi rurg 
ucha, gardła, oczu, nerwowe, aoflizy 
krw i moczu, i^ampa kwarcowa 

Wizyta 4 złote.

ko  będzie gotow a? 11
4) Gdzie pan jada śniadanie? — 

W pracowni. Przedtem  jednak mu­
szę zetrzeć kurze i opróżnić kosz z 
pepierami.

5) Kiedy i dokąd pan chodzi na 
spacer? — Mam tylko wychodnie w 
niedzielę. W tedy idę zwyk'e na brzeg 
1 am izy Jo niego :>:tarego szkolnego 

kolegi, który jest sternikiem na jed­
nej barce.

6) Co pan robi między godz. 11 — 
12 ? — Najczęściej jestem wtedy w 
kuchni i cb itiam  kartofle, i t. d.

Po kilku dniach miody dziennikarz 
zjawił się po swój kwestionariusz i 
z wielką radością go przyjął. Na­
tychmiast przesłał go do jednego z 
wielkich dzienników londyńskich, któ­
ry skwapliwie zeń skorzystał.

Jakież było zdz iwienie Bernarda 
•Shawa, gdy przeczyta! wielkiemi 
trzcionkami wydrukowany jnterwiew 
z nim, p. t. „Co robi Bernard Shaw 
między godz. 5 i 12 rano? 11 i z któ­
rego dowiedział się, że codziennie 
rozbija swój budzik, czyści pantofle 
pokojówki, uderza w bok kucharkę i 
obiera kartofle.

Stary stuga miał wtedy prawdzi­
wą scenę ze swym panem.

Bo banku wchodzi m ałv chłopczyk 
i wspina sic na paluszkach do okien­
ka kasjera.

Kasjer: — Czego sobie życzy* 
mój mały?

Mały Tom ; — N-c proszę pana. 
Chciałbym się tylko dowiedzieć, ozy 
mój tatuś naprawdę me ma już wię­
cej pieniędzy, by mi kupić trycyklet.

FEBRYlifl BIURbÓW

WIERZBOWSKIEGO
Warszawa, ul. D-mp 19, łel. 112*93.

p o l e c a  
wielki wybór bilardów llZOWycłl, 
h a ;a n b  lewych pozatem bile ko­
ściane i masowe; sukno krajowe 
i zagraniczne, kije bilardowe, sto­
liki marmurowe, cukiernicze oraz 

wszelkie przybory bilardowe. 
UWAGA: Dla klubów, Stowarzy­
szeń, duże ustępstwa. Sprzedaż 
na rafy, na dogodnych w arunkach 

i za gotówkę

WIECZNY TUŁACZ MIŁOŚCI
Z P O W O D U  „D O N  JU A N A ” RI T T N E R A  W  T E A T R Z E  N A R O ­

D O W Y M .

„Nigdy sen spełniony nie jest tym 
sam ym  snem, któryśmy śnili!...” . 
W tem krótkiem westchnienii w yra­
zi! Wilhelm de Lorris, autor średnio­
wiecznego „Romansu Róży” , cały dra­
m at Don Juana, odwieczny dramat po­
szukiwania miłość, doskonałej w co­
raz nowych miłostkach.

LegeiłJę o wiecznym tułaczu mi­
łości opowiadają sobie wszystkie po­
kolenia ludzkie we wszystkich czasach 
i we wszystkich częściach świata, W 
Europie skrystalizowała się ta legen­
da w postaci awanturnika hiszpańskie­
go, Don Juana Tenorin, który nazwę 
swą nadał jako imię pospolite wszyst­
kim późniejszym liwodzicielom-zmien- 
nikom.

Don Juanowi i doużuanizmowi po­
święci!- poematy i IftSajK ily Tirso de 
Mo.ma, Moliejc, Byron, LauJcla.re,

'Zorrilla W  liteiaturze nowszej Don 
! Juan także pojawia! się często, zam a­
skowany symbolizmem, idealizowany 
z patosem, albo ukryty w pstrym 
łachmanie karykatury. Teatr współ- 

i czesny bywał nieiednokrotn:e trybu­
ną, lub trybunałem, donżuanizmu we 
wszelkich jego objawach.

Tadeusz Rittner ujął postać „wie­
cznego uwodziciela” bardzo oryginal­
nie. Według niego zmienność Don 
Juana nie powstawała tylko z prze­
sytu miłością tej czy innei kobiety. 
Powodem tej zmienności było raczej 
przeistaczanie się jego wybranek pod 
wpływem przeżyć erotyqznvch. Don 
Juan skarży się, iż musi niszczyć w 
każdej kobiecie to, co go do niej na j­
bardziej pociągało. Na tem polega 
jego odrębność psychiczna, stąd też 
pochoJzi potrzeba wiecznej wędrówki

erotycznej od przygody do przygody.
W pięknej, naprzykład, kasztelan­

ce Krystynie pokochał dumę jej zim­
nych oczu i władczość jej gorących 
ust. Kiedy przestała być dumną i 
,vładczą ndebra) swoje serce tej zde­
tronizowanej iednonoenej królowej. 
Można jednak powiedzieć, że Rittne- 
owski Don Juan przechowuje w so­

bie szereg ideałów kobiecych i że z te- 
i go gineceum dawnych i przysztycli 
kocnanck nie wypędza żadnej. To 
raczej kobiety usuwają się stamtąd 
same, bo pod wpływem rmłości prze- 
'staczaja się psychicznie i robią się 
m-podobne do umiłowanego przez 
)on Juana własnego swego pierwo­

wzoru.
A więc wspomniana wyżej dumna 

Krystyna, zmieniwszy się w ogniu na- 
nietności w pokorną stiige kochanka,

| sama bezwiednie wygnała się z iego 
serca, którern przecież ideał niepo­
skromionej „kasztelanki” żj'ć będzie 
nadal po dawnemu. Don Juan bo- 

| wiem w przeciwieństwie do swoich

of:ar uczuć własnych nie rozwija 1 
przez noży-cie z ukochanemi. Ten 
zmiennik w skali odczuwań jest tak 
niezmienny, jak greckie półbogi, już 
niepodległe rozwojowi wzwyż. Zwy­
czajna miłość ludzka, licząca poświę­
cenia siebie dla osoby kochanej, a nie 
dla dreszczu wspólnej z nią rozkoszy 
jest mu obca. >

Przestrzeżony, że nie zazna nigdy 
ciepła rodziny, ani przystani domo- 

! wej, — wieczny tułacz miłości odpo­
wiada z dumą, że znajdzie dom ro- 
izinny w każdym kobiecym uścisku,

i Jego miłość nieludzka przez rozkosz 
sieje ból. Rom ans z upokorzoną Kry­
styną zostawia ostry posmak okru­
cieństwa.

Z wielką zręcznością Rittner w 
dalszym ciągu sztuki uniknął przecią­
g an a  tak bolesnej struny... Druga 
przygoda kończy sie zatem nie n o ­
wym letargicznym snem miłości- lecz 
mniej tragiczną, bo rozjaśnioną sym­
bolem nowych odrodzin, — śmiercią 

l uwodziciela, z dość banałuym efektem |

scenicznych piorunów.
Schemat klasyczny sztuk o Don 

Juanie urozmaici! Rittner zupełnie no­
wym motywem. Mianowicie wprowa­
dził Lepnrella żonattgo. Uwiedzenie 
małżonki zaprzedanego sobie przyja­
ciela i skon z jego ręki to wiaśnie 
kres aonżuańskiej tułaczki według po­
mysłu Rittnera.,

Ten unowocześniony Leporello jest 
najoryginalniejszą postacią w sztuce. 
Pełniąc nieokreślone bliżej funkcje se­
kretarskie przy pożeraczu serc, lubu­
je się w przygodach swego cnlebo- 
dawcy. Jako zachłanny słuchacz ro­
m ansów  Don Juana, daje mu często 
sposohność do przeżyw ania ich nano- 
wo w opowieści.

Lecz nietylko z potrzeby wywnę- 
trzeń poetyckich pochodzi icli PUMK 
jaźń. Najprzydatniejszy swenm panu 
jest Leooiello wtedy, gdy tamtemu 
zagłada w  oczy nawiedzająca %o re-

(Ciąg  dofcai sir. 6-cj).
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OGŁOSZENIA DROBNE
Krawiec Męski FELIKS KRÓ­

LAK, Smolna 26/28. Krój i faso­
ny nowoczesne.

ZE ZMARSZCZKAMI, piegami 
podbródkami i ze złą cerą pań nia 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów, podbródków, 
mieć naprawdę ładną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal tw arzy, pofa­
tygu ją  się od 1 1  do 5. P racujące p a ­
nie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 41, 
m. 7. Paderewska Zofja Ludwika.

MEBLE, otomany gwarantowane oraz 
patefony. Raty według budżetu ku­
pującego. Proszę sprawdzić. Złota 25, 
druga brama.

AA) KROJU SZYCIA i modelowa
nia ubrań damskich, dziecięcych 
i bielizny, systemem nowocze­
snym, zatwierdzone przez Mini­
sterstwo Oświaty, mistrza Ce­
chów, K. Lewańskiego, autora 
czerotomowego dzieła „Encyklo- 
pedji Kroju i Szycia", nagrodzo- 
neg > krzyżem honorowym i zło- 
temi medalami. Wykłady teore­
tyczne i praktyczne (na materja- 
łach) systemem, zastosowanym  
w Paryskiej Akademji. Przyjez­
dnym pomieszczenie zapewnione. 
Zapisy przyjmuje codziennie Dy­
rekcja Kursów, Al. Jerozolimskie 
7 (przy Brackiej), telef. 108-26. 
Kończącym świadectwa. Szcze­
gółowy program wysyła się bez­
płatnie. Tamże formy bibułkowe 
od 25 groszy.

WADY WYMOWY usuwa ra­
dykalnie specjalista. Tel. 532-54, 

od godz. 4— 5.

p o p y - i m

O d d z ia ł y -. 

K aTOwCE.
KRAKÓW

LWÓW

Ł Ó D Ź  
PÓZMAŃ 
W IL D O  

GDAMSłS

W Ł O S Ó P
wypadanie, łupież, łysienie, usuwa 
„Esencja” Chinowo - chmielowa i 
„Mydło Chinowo-Chmielowe* (z Ko­
gutkiem) sprzedają apteki, składy 
apteczne. Skład główny Apteka 

Gąseckiego, ul. Freta Nr. 16.

zestawienia cen, konserw 
(Iro terowanie i wiórkowanie) 
podłóg, mycie okien oraz czysz 
czenie bronzów w czasie od 2< 
marca 1930 r. do 20 marca 1931.

Oferty w należycie zamknię­
tych i zalakowanych kopertach z 
nadpisem: „Oferta na przetarg 
pod hasłem: „Czystość", składać 
i < leży w Kancelarji Głównej Ka­
sy Cti ’r>ch, ul. Polna 30, do dnia 
12 marca 1930 r. — godz. 12.

Szczegółowe warunki dotyczą­
ce dokonywania robót wydaje 
Wydział Gospodarczy, Solec 93, 
w godzinach urzędowych.

Kasa Chorych m. Warszawy 
zastrzega sobie prawo:

1) wyboru oferenta bez w zglę­
du na wyniki przetargu,

2) zarządzenia przetargu u st­
nego,

3) zażądania od reflektantów 
złożenia wadjum w wysokości 
Zł. 200.— .

4) unieważnienia przetargu.

IDEALMy LAKIER »  PAZNOKCI

HODOWLA ! SKŁAD NASION
M O S E R  W WARSZAWIE

„JEROZOLIMSKA 45     TELEFON 5-81

P O L E C A J Ą:
N A S I O N A  w arzyw ne, pastewne i kwiatowe NARZĘDZIA i w szelkie przybory ogrodnicze

C EB U LK I k w ia to w e , KLACZE ro ślin  o zd o b n ych  
N A W Ó Z  o g ro d o w y  „ C h o rz ó w "

Środki chemiczne oraz aparaty do walki ze szkodnikami ROZSADY warzyw i kwiatów

—  i ¥ T ~ i r r r n  r m m i r n  b e z p ł a t c ic e  n a i ą p a m b e  i s m
WŁASNE PLANTACJE W RAX0WOJ pod Warszawa. FIRMA ISTNIEJE OD 1848 r

WIELKI ZŁOTY I DWA M AŁE ZŁOTE MEDALE 
Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu 1929.

P o l s k i e  L in j e  L o t n ic z e

« Ł O T M

Rozkład lotów
Walny od 1 marca 1929 roku.

Samoloty kursują codziennie z wy­
jątkiem niedziel.

Godzina KIERUNEK Godzina

14.00
16.45

o. W arszaw a p. 
p. Lwów o.

11.30
8.45

830
1030

o. W arszaw a p . 
p. K atow ice o.

15.15
13.15

14.30
16.45

o. W arszaw a p. 
p. P o zn ań  o.

10.45
8J0

13.00
15.00 
15.30 
16.45

o. W arszaw a p. 
p. Bydgoszcz o. 
o. B ydgoszcz p. 
p. G d a ń sk  o.

12.15
10.15 
9.45 
830

+*
11.15
13.15
13.45
14.45

o. K atow ice p. 
p. Brno o. 
o. B rno p. 
p. W iedeń  p.

12.3®
10.30
10.00
9.00

+
11.15
14.00

o. K atow ice p. 
p. W ied eń  o.

*
1230

9.45

11.00
11.45

13.00
1\45

o. K atow ice p. 
p. K raków  o.

10.45
10.00

12.45
12.00

O b ja ś n ie n ia  z n a k ó w :
Samoloty kursują tylko w ponie­
działki, środy, piątki.

* Samoloty kursują tylko we wtor­
ki, czwartki, soboty.

o. odlot 
p. przylot

U w a g i :
1) Połączenia w jednym dnłu: 

Lwów — Warszawa — Bydgoszcz — 
Gdańsk lub z powrotem codziennie 
Poznań — Warszawa — Lwów lub 

z powrotem codziennie. 
Poznań — Warszawa — Bydgoszcz— 
Gdańsk lub z powrotem codziennie. 
Warszawa — Katowice — Kraków lub 

z powrotem codziennie 
Warszawa—Katowice—(Brno) — Wie­

deń lub z powrotem codziennie.

2) Lin)a do Wiednia i % Wiednia;
Trzy razy . w tygodniu przez Brno. 

Katowice
Trzy razy w tygodniu przez Kato­

wice bezpośrednio 
Warszawa, Katowice, Kraków Wie­
deń posiadają w obu kierunkach 

połączenie codziennie.

H E R B Y
polskie, gotowe na onyksie, krwaw­
niku i t. p. od 45 z ł , ze złotym pierśc. 
od 85 zł. (przystać miarę w zgięciu 
palca) wysyła za zaliczką Magazyn 
Jubilerski p. f. „Preclosa" Przenieś. 

Marszałkowska 106.

gularnie po każdej orgji niewesoła pa­
ra: przesyt śm iertelny i przeczucie 
śmierci.

W tenczas to Leporello jest w sw o­
im żywiole! Z rozgorączkowanej chro 
nicznie wyobraźni, gdzie żyją jak w 
cieplarni kwiaty donżuanowych pod­
bojów, rwąc najwonniejsze okazy — 
zagrzewa stygnącego bohatera do no­
wego salto m ortale przez „staruchę z 
kosą”.

Należy się domyślać, chociaż au­
tor dyskretnie pokrywa to milczeniem, 
iż erotyzm Don Juana odgrywał dużą 
rolę w życiu matżeńskiem jego sekre­
tarza, który co rano w racał na tono 
rodziny rozpłomieniony przygodami 
mistrza. Z linji kompozycyjnej widać 
w sztuce wyraźnie ,że koniec końcem- 
żona Leporella wpadnie w misterne 
sieci jego mistrza.

W  tem miejscu uwydatnia się pe­
wna analog ja między sztuką R ittnera 
a „Bogiem Zem stę” żydowskiego 
dramaturga Asza. W  obu utworach.— 
duchem, rasą i atmo ferą odmien­
nych, — jest jednak motvw wspólny. 
W  sztuce Asza han^Ja^z tak zwanych 
■■hinfrch niewolnic” chciałby uchronić 
córkę od haniebnego proce,'1?—' Izo­
luje ja zate—1 od ''ptkruecia 2 brudem, 
z którego czerpie zyski.

Jednak  swąd m oralny przenika za­
duchem aż do izolowanej dziewczyny. 
Przez obcowanie ze skalaną rodziną 
przejm uje ona cechy plugawe. Upo­
dobniwszy się wreszcie do ojca, w kra­
cza na drogę hańby, od k tórej chciał 
ją  strzec.

W sztuce R ittn e ra  dzieje się coś 
podobnego. T u ta j uczestnik m oralny 
wykroczeń erotycznych Don Juana  
odgranicza swą żonę od fizycznego 
zetknięcia z tem wytwornem zepsu­
ciem, Atoli jego m iazm aty sam nie­
świadomie przenosi pod swój dach, 
tworząc tam  atm osferę podniecenia 
zmysłów i ekscytacji nerwowej, wraz 
z apetytem  tajem nym  doznania za­
bronionych wrażeń. Grzech działa nie­
omylną zarazą z oddalenia, niby R a­
dium, przenikające nawskroś grube 
ściany...

Zarówno splamiony ojciec w d ra ­
macie Asza, ja k  nieopatrznie ig ra ją ­
cy z donżuanizmem Rittnerowski 
mąż — padają  ofiarą  obcowania z 
grzechem i zostają pokarani w oso­
bach, które najbardziej ukochali: 
ojciec w córce, a mąż w żonie.

Pomimo błysków oryginalności d ra­
m at o „Don .Juanie*1 należy do n a j­
słabszych utworów R ittnera. Prze­
brzm iałe dziś cechy „secesyjności** ba­

lastem  śmiesznostek osłabiają sztukę 
N aprzyldad, ilekroć Don Juan , a jest 
nim  człowiek z XX-go wieku w raca do 
domu z przechadzki po ogrodzie, 
dzwon obwieszcza o tem  całej okoli­
cy... Cóżby to było, myślimy z pocie­
szną zgrozą, gdyby sygnały akustycz­
ne zaczęły nam obwieszczać i o waż­
niejszych, niż spacer funkcjach don- 
żuańskich?!

Podobnych naiwności je s t w Don 
Juanie mnóstwo. Wznowienie je j nie 
przynosi repertuarow i trw ałe j pozy- 

icji,  lecz raczej zjawisko efemerycz­
ne, uświetnione gościną wielkiego 
aktora.

Dobieranie sztuk słabych ze spu­
ścizny znakomitych pisarzy bywa w 
teatrze Narodowym motywowane 
przez kierownictwo literackie nieroz- 
winiętemi i slabemi jeszcze jakoby 
możliwościami artystycznem i naszej 
pierwszej sceny. Skromność taka 
chwalebna może dla jednostek, nie 
jest odpowiednia dla całej instytucji 
tea tra lnej. W imię tej zlej zasady 
wprowadzono n a  scenę np. „Lelewe­
la", uznanego za najsłabszy utw ór 
W yspiańskiego, zam iast wystawić 
któreś z jego naczelnych dzieł... Są 
to ciężkie błędy. Stolica Polski wsku­

tek tego zapomina o najlepszycli rze­
czach R ittnera . Publiczność może za­
cząć na podstawie tak  układanego 
repertua ru  pomniejszać w wyobraźni 
zbiorowej zasługi tego świetnego pi­
sarza, jak  również wielu innych. N a­
leży temu przeciwdziałać coprędzej.

„Don Ju a n “ ma za tło fan tastycz­
ną salę pałacową. Zapachy kwiatów 
walczą tu  z wonią perfum , tak  jak  
poezja z efekciarstwem. Świetne b a r ­
wy śpiew ają półgłosami tonów ja ­
kieś drażniące symfonje...

Tę „pracownię Don Juana** u rzą­
dził prof. Drabik, jako przybytek 
kultu  Adonisa we fraku . T u ta j w 
akcie drugim  — na siedziska, podo- 
bnem do łodzi, w której wożono piel­
grzymów na wyspę W enery ro zeg ra­
na została po mistrzowsku przez 
Osterwę i p. Gorczyńską najładn iej­
sza scena sztuki.

Osterwa w Don Juanie, „wieczy­
stym ja k  świat** (— nietrw ała Ło 
wieczność, niestety!) uwydatnił sym­
bolizm nowego Adonisa, który nad­
m iarem  sżdzęścia unieszczęśliwia ko­
biety. W pani Gorczyńskiej znalazł 
wspólniczkę doskonałą do pięknej g ry  
w miłość. Młodą, prześlicznie rozwi­

jającą się artystkę, Osterwa jako re­
żyser przepoił, — jak całą zresztą 
sztukę, — drażniącem  oczekiwaniem 
n a  cud. Dość bliska tego cudu była 
wspomniana już scena, gdy Don 
Juan  zdobywa gałązkę akacji, jakby 
wyrosłą z drżących kobiecych rąk.

Je st to przedśm iertne trofeum  Don 
Juana. Ten moment można śmiało 
zestawić z prototypem  wszystkich 
scenicznych Don Juanów  w utworze 
T irsa de Moliny.

P. H alska z sentymentem i szcze- 
rem  wzruszeniem odtworzyła kaszte­
lankę K rystynę, gdy dumę tracąc 
przez miłość, przemieniła się w płacz­
kę z salonowej lwicy.

P. Ju s tjan  zaznaczył mocno cechy 
u tajonej h is te rji w Leporellu, wzoru­
jąc się nieco n a  własnej kreacji z 
„Rogacza Wspaniałego** Cromme- 
lyncka. W yborną postać epizodyczną 
ginekologa - mizogyna, zrzędzącego 
w harem ie Don Ju a n a  na miłość, — 
odtworzył p. Biegański z dużym 
um iarem  komicznym.

W ystęp znakomitego gościa (nie­
stety, jeszcze gościa!) Ju ljusza Oster­
wy publiczność na prem jerze w itała 
owacyjnie i gorąco.

SUM.
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1920-1930
KRYZYS G 0 S P 0 D a RC7Y WYMAGA SKUPIENIA SIŁ DO WAL KI I OBRO N\.

Żyjemy pod znakiem kryzysu ra natrętnie kołacze do naszych
ekonomicznego. Kryzys ten po­
głębia się i rozszerza, i to w 
ostatnich czasach w sposób, któ­
ry może zacząć wytwarzać ro­
dzaj psychozy popłochu. Nie 
chctmy tutaj ilustrować naszych 
twierdzeń 'przykładami faktów, 
które każdy dzień spiętrza coraz 
groźniej, ale w ogólnem ujęciu 
musimy podkreślić, że sytuacja 
stała się nad wyraz poważną. —  
Powaga położenia polega na tern, 
że jest to już właściwie dwunasty 
rok, jak ciągle borykamy się z 
niizmiernemi trudnościami go­
spodarczemu, które zaczęły się od 
brzem.enia odbudowy zniszczeń 
wojenno - okupacyjnych, wikła­
ły się przez szereg lat wskutek 
oddziaływania trudności waluto­
wych, ulegały komplikacjom z 
uwagi na oddziaływanie zmian 
konjunkturalnych, pogłębiały się 
przez izolację kredytową nasze­
go kraju i trwają ciągle jak zło­
wieszcze znaki zapytania nad na­
szą przyszłością ekonomiczną.

Kryzys gospodarczy w każdym 
organizmie wywołuje wstrząsy. 
Cóż dopiero mówić o stosunkach 
poisk.cn, w których nie przeży­
liśmy jeszcze wogóle dłuższego 
okresu równowagi, Dozwalającej 
zgromadzić rezerwy społeczne, 
Wykończyć planowy montaż stru­
ktury ekonomicznej, nawiązać,
stalsze stosunki ze ^wiatem ka­
pitałów i konsumentów. Każda 
.ąniana konjunktury musi w tych 
warunkach godzić w równowagę 
dwakroć silniej.

Ale ta sytuacja wymaga wła- 
Snie, aby sprawy gospodarcze 
wysunąć na czoło zagadnień pań­
stwowych, aby uczynić z nich 
największą troskę rządu, parla­
mentu, samorządu, wreszcie sa­
mego społeczeństwa. Problem 
niepodległości i rozwoju narodo­
wego narzuca się opinji w chwili 
obecnej przedewszystkiem w for­
mie problemu ekonomicznego. —  
Polska nędzy i zastoiu nie może 
mieć ani bezpiecznych granic, 
ani znaczenia w układzie sił mię­
dzynarodowych. ani przyciągają­
cego znaczenia dla mniejszości 
narodowych; Polska nędzy i chro 
nicznego zamętu gospodarczego 
nie może marzyć o mocarstwo­
wej przyszłości. Jej byt będzie 
wegetacją, a losy —  zagadką 
konjunktury.

I dlatego zachodzi paląca po­
trzeba uczynienia z kwestji eko­
nomicznej kategorycznego naka­
zu polskiej racji sranu, uczynie­
nia z hasła mobilizacji gospodar­
czej trzonu naszej orjentacji pań­
stwowej Zaprawdę, nie sądzimy, 
abyśmy wpauali w patos, gdy 
stwierdzimy, że chodzi tutaj o 
podstawowe kwestje naszego by­
tu

Cały świat żyje i porusza się —  
i to nie bez poważnych sukce 
sów, w orbicie zagadnień ekono­
micznych. Tuż za naszą miedzą 
graniczną k:pi wytężona działal­
ność wytwórczo - handlowa, kto-

wrót. Nie będziemy ich mogli 
długo trzymać przymkniętych. —  
Zresztą nasz przyrost naturalne 
woła o pracę, o zarobek i o chleb.

Front gospodarczy domaga się 
planu strategicznego, dowóćz 
twa, rezerw i ciszy na tyłach. —  
Nieinarzej było w ciężkim 1920 
r. W ówczas front pozyskał te 
warunki i z nad W isły poszedł 
nad D i winę. W dziesięć ia( p ó ­
źniej historja stawia nam analo­
giczne zadania na froncie pro­
dukcji i wymiany

W odzowie są, ale na tyłach ży­
cia gospodarczego szerzą się fer­
menty i zęby szczerzy defetyzm. 
Ro2gwar polityczny utrudnia kon 
kreiyzację planu strategicznego i 
osłabia spójność naszych szere­
gów. Wątłe rezerwy wymagają 
niezwykłej oszczędności w uży­
ciu ich oraz zasycania nieini 
przedewszystkiem odcinków de­
cydujących. Szkoda, że aż do­
tychczas nie posiadamy jeszcze 
Naczelnej Izby Gospodarczej, tego 
sztabu głównego na froncie eko­
nomiki narodowej. Sejm nie za­
stąpi tej luki, Sejm nie spełni tej 
roli.

A walka o byt gospodarczy na­
biera co dnia na sile. Jej lin ja jest 
szersza, niż nawet cały przeżywa­
ny kryzys konjunkturalny. Ta 
walka zmusza do narzucenia ca­
łemu społeczeństwu obowiązku
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wytężenia wszystkich sił, aby raz 
położyć kres obojętności i obco­
ści psychiki polskiej dla spraw 
gospodarczych. W ymaga ona za­
wieszenia walk politycznych i 
skupienia się w obliczu niezwy­
kle gro; ,ych niebezpieczeństw, 
jakie v szą nam nad głowami.

TYDŻIEli SIEŁDIIWY
ZASTGJ LUE ZN IŻ K A  AKCYJ — O BLIG ACJE PR O W IN C JI  

ZW YŻKUJĄ. — S Ł A B E  D EW IZY

Giełda akcyjna trw ała  nadal w 
sw ej bezczvnności. Z w yjątkiem  
akcyj B anku Polskiego uchodzą­
cych za bardzo  ruchliw e jak  na 
obecny okres zasto ju  pozostałem i 
transakcje  były ograniczone. Z 
pozostałych bankow ych pow rócił 
do sw ego daw nego kursu  E ank  
Zw iązku Spółek Zarobkow ych.

Z elektrycznych obracano  Elek 
trow nią  w D ąbrow ie, k tó ra  począt

TEMPO ŻYCIA O 3SP0DARCZEG0
UZALEŻNIONE JEST OD GĘSTOŚCI SIECI KOMUNIKACYJNEJ KFAJU

Walno zebrania
Cukrownia „Osi. ow ite"

Dnia 27 lutego r. b. odbyto się 
walne zgromadzenie Akc.ionarjuszów 
cukrowni „Ostrowite”. Obradom prze­
wodniczy! p mec. Suligowski. Jak 
wym ka ze sprawozdania zarzadu o- 
statni okres przyniósł znaczną popra­
wę w technice produkcie Przerobio­
no znacznie większa ilość buraków w 
porównaniu do lat ubiegłych, osiąga­
jąc jednocześnie daleko idące oszczęd 
ności w wydatkach na produkcje.

Zatwierdzono bilans na rok opera­
cyjny 1928/29 zamknięty sum a zt. 
9.012.858 Śxi 44. Z zysku brutto 
331 310 zt. 35 gr., uchwalono w myśl 
statutu odpisać na kapitał zapasowy 
5 pruc., t. j. 16.565 zł. 52 gr. Na ka­
pitał am ortyzacyjny wydzielono 
269.926 zt. 90 gr. zamiast przewidzia­
nych przeszło 400.000 z! Z pozosta­
łej sumy przyznano 15.000 zt. ,na gra­
tyfikacje oraz 29.S] 7 zt. 13 gr. na 
tantjemy.

W  toku obrad zgłoszony zosta! 
protest przeciwko wypłacie tantiemy 
co ma być sprzeczne i brzmieniem 
§ 44 statutu, który przewiduje wydzie­
lenie dywidendy z zysku po potrące­
niu napisów na kapitał zapasowy 1 
amortyzacyjny. Większością gfosów 
tantjem a została uchwalona, wobec 
tego, iż członkowie zarzadu nie po­
bierają wynagrodzenia takiego, jak w j 
innych cukrowniach. i

W wyniku przeprowadzonych wy- i

Jeżeli jest w Europie państwo, któ­
re na swoim własnym organizmie ma 
możność nieomylnej obserwacji za­
leżności struktury i tempa życia go­
spodarczego od komunikacji, to pań­
stwem tem niewątpliwie jest Polska, 
Polityka komunikacyjna byłych trzech 
zaboiców, której działalność opierała 
się przeważnie na przesłankach natu­
ry militarnej, stw orzyła właśnie ja­
skraw ą różnorodność nasycenia ko­
munikacyjnego, którą widzimy w na- 
szem cdrodzonem państwie.

Biorąc za podstawę tego życia 
dzielii.ee, obdarzone na i gęstszą siecią 
kolejową, a więc Poznańskie, Pomo­
rze i Śląsk, jako zbliżone do normal­
nych europejskich, widzimy, że cena 
ziemi, a więc miernik zamożności, 
postępuje równolegle ze stopniem gę­
stości sieci. W  tym sam ym  niemal 
stosunku przedstawia się rentowności 
majątków ziemskich. Czem jest ko­
munikacja dla przemysłu i handlu — 
nie trzeba sic szeroko rozwodzić. Bo­
gactwa naturalne marnieją bezuży­
tecznie, ludność z braku pracy emi­
gruje, bandę1 suchotniczy, niemal u- 
wstecznienie życia — oto obraz tych 
skupowisk ludzkich, pozbawionych do­
brodziejstwa komunikacji.

W zrozumiałej dążności do zaspo­
kojenia tej żywotnej potrzeby ludno­
ści, rządy nasze specjalną pieczołowi­
tością otaczały kolejnictwo. Z tą sa­
mą zrozumiałą dążnością występuje

całe społeczeństwo, aby do cało­
kształtu prac dołączyć sw oją inicja­
tywy.

Przoduje w tem Poznań.
Międzynarodowa W ystawa Komu­

nikacji i Turystyki, jaka zostanie o- 
tw arta 6-go lipca r. b. w  Poznaniu, 
przedstawi zwiedzającym w łaśnie ten 
całokształt zagadnień komunikacyj­
nych w szerokim  zakresie. Bo dziś 
komunikacja — to nietylko kolejnic­
two, lecz trakcja spalinowa, żegluga i 
lotnictwo. M.ędzynarodowa W ysta- to rów

kowo w skutek zn; znego zaofiaro
w ania pokaźnie straciła  na kursie 
dochodząc do 50 zł., zaś Siła i Świa 
tło u trzym uje  się na 90 zł.

D ział chem iczny zaniedbany, na 
cukrowmiczy b rak  reflek tan tów . 
W ęgiel w ykazał słabszą tendencję- 
Z m etalurgicznych obracano  S ta ra ­
chow icam i po 20 ,50 , L ilpopem  po 
24 i Cegielskim po 40. D la pozo­
stałych zarów no chętnych do kup- 
n . jak  i sprzedaży n.e było. W p ro ­
w adzono do urzędow ych notow .-.i 
akcje Tow . B udow y i P row adzenia 
H otelów  w W arszaw ie

Papiery państwowe. W i-ksze 
zain teresow anie panow ało dla 5 pr. 
pożyczki kolejowej; przy  b raku  ma 
terjału . D olarów ka po ciągnieniu 
stopniow o traci, tem  więcej, że 
zbliża się okres w ykupu. R ów nież 
inw estycyjna m niej popularna, 
w iększą ruchliw ość w ykazywał 
dział papierów  pryw atnych, m iano­
wicie 6 i pół proc. L. Z. ziemskie 
o raz 8 proc. miejskie. C oraz więcej 
pojaw ia się ro proc. L. m. Lublina, 
R adom ia i Siedlec oraz 8 proc. L. 
m. Łodzi. N a obligacje b rak  am a-

wa bęazie miała tę wielką przed na­
rodem zasługę, że w  system atycz­
nym przeglądzie wyodrębni ten wiel­
ki dział gospodarki, porówna go z za­
granicą, aa impuls całemu pomocni­
czemu -przemysłowi polskiemu i 
pchnie całe to zagadnienie na tory 
łączności Polski z całym światem cy- 
w irzowanym .

Obroty dewizami były szczupłe, 
jedynie w dniu 4 b. m. panow ała 
dla dewiz tendencja  m ocniejsza. 
D olaram i gotów kow em i obro ty  na 
giełdzie m inim alne. D o lar w ob ro ­
tach  pryw atnych  kształtow ał się 
8,87 i trzy  czwai-te, rubei zło ty  
4 .68, czerw oniec 1,68  doi., p rzekaz 
na B erlin  2 1 2 ,78 .

O  1 I L  ile

W A L U T Y

Nowe
Unie okrętowe

Żegluga Polska w Gdyni urucha­
mia oa kwietnia p^zy pomocy dwóch
statków Tczew ,1.000 ton) i Chorzów __
..400 ton) regularne kursy pom iędzyj h . T u . e ^ ź r e b m y

portami morza Bałtyckiego. Okręty - ’
te będą kursować regularnie od Rygi,
Tallinu i Helsingfersu, a w razie po­
trzeby będą zawijać i do mniejszych 
portów łotewskich i finlandzkich.
Wyjazd tych okrętów z Gdyni będzie 
odbywał się każdego 1 i 15 dnia w 
miesiącu. Ustanowienie tej nowej li- 
nji będzie miało doniosłe znaczenie 
dla polskiego eksportu do krajów bał­
tyckich

■Dolar St. Z jedn. 8.895 (sprze­
daż 8 .9 1 5 , kupno 8,875).

D E W IZ Y

Belgja 124,59  —  123,97  L o n ­
dyn 43,46 — 43 ,25 . N ow y Jo rk  
8,925 —  8 ,885 . P aryż 34 ,99— 34 ,8 1 . 
P rag a  26,49 —  26 ,36 . S zw ajcarja 
172 ,97  —  1 7 2 , 1 1 . W łochy  46,84 —  
46,50 . W iedeń 125 ,9 1  —  1 2 5 ,29 .

D o lar gotów kow y w obro tach  
pozagiełdow ych —  8,89 i pół. R u ­
bel złoty —  4,69 i pół. W  obro tach

2 , 10 ,
100 kopiejek b ilonu srebrnego  1 ,0 3 . 
G ram  czystego złota 5,9244-

A K ^JE :£  • f f \ m
-Bank- ayskontow y 127,00  B ank 

Polski 165.50  —  16 6 ,00 . Siła i św ia  
tło  86 .00 . W ęgieł .51,000  —  5 1 ,50- 
Lilpop 2 5 ,00 . M oarzejów  12 ,25  —  
1 2 ,50 . P ocisk  2 ,20 . S tarachow ice 
21,00  —  2 1 ,2 5 .

Z pożyczek państw ow ych moc-, 
n iejsza 7 proc. stabilizacyjna, słab­
sza 5 proc. p rem jow a dolarow a.

PA PIER Y  PR O C E N T O W E

7 proc. poż. stabilizacyjna 87 ,00.
4 proc. poż. inw estycyjna 1 2 7 ,50 .
5 proc. poż. premiowa- dolarow a 
73,00 —  7 3 ,5o. 5 proc. konw ersyj- 
na 5 2 ,50 . 10  proc. poż. kolejow a
102.50  (w p ioc .).

G IE Ł D Y  ZBO ŻO W E  
w Poznaniu

Żyto 16 ,25  — 1 6 .75 . P szenica
32.00 —  3 3 ,oo. Jęczm ień b ro w a r­
niany 2 1 ,50— 2 3 ,50 . Jęczm ień zwy­
czajny przem iałow y 18,50  — 19 ,00. 
Owies 15 ,50  —  16 ,50 . M ąka żytnia

{ j o  proc, 29,00 M ąka pszenna 65 
proc. 50,50 — 54 ,50 . O tręby żytnie
1 1 .0 0  —  1 2 ,00 . G roch polny 26,00 
—  29 .00. G roch V icto ria  2S.00 -  
3 3 ,00 . Seradela 17,00  — 21,00

^  naprzód/

borów uzupełniających 
weszl’ ponownie.

ustępujący

Ogólne obniżenie
dyskonta na rynkach pieniężnych

Obniżenie o pól procent dyskonta 
banków londyńskich pociągnęTo za 
sobą to samo zjawisko na innych 
rynkach pieniężnych. Bank Rzeszy 
Niemieckiej obniżył dyskonto wek­
slowe z 6 na 5 i pól proc. i lombar­
dow e z 7 na & i pól proc. Bank Ho­
lenderski — z 4 na 3 i pól proc. Bank 
Szwedzki z 4 i pól na 4 proc. Bank 
Duński z 5 na 4 i pól proc. Na rynku 
nowojorskrm dyskonto bez zmiany 
4 proc.

uclcsłfettalamg jCcrfa
r '  ui -j i

5KŁAD G.OWNY. WARSZAWA WERSOWEt!

w W arszawie
P szenica 35,00 —  36 ,00, Owies 

jednolity  17,00  —  18 ,00 . Jęczm ieii 
na kaszę 19,00 — 20 .00. Jęczm ień 
b row arn iany  22,00 —  24 .00 . G roch 
polny 28,00 —  30 ,00 . M ąka pszen­
na luksusow a 67,00 —  70 ,00 . M ąka 
pszenna cztery zera 57,00 — óo,oo. 
M ąka żytnia podług przepisu  33-°°
—  34.00 O tręby  pszenne schale 
1 6 ,00— 1 7 ,00. O tręby pszenne śred­
nie 13,00  —  1 4 ,00. O tręby  żytnie 
pi00 —  10 ,00 . K uchy  lniane 32,00
—  3 3 ,oo. K uchy rzepakow e 25,00
—  2 6 ,00 .

we Lw ow ie
Pszenica dw orska krajow a 3 =,,25

—  36 ,2 5 . P szenica k rajow a zb io ro ­
w a 32,25  —- 3 3 ,?*- Żyto m ałopol­
skie i 8.,jo —  1 9 .00 . Jęczm ień m ało­
polski przem iałow y 16.725 — 16 ,7 5 . 
Owies m ałopolski 16.50  — 1 7 .00. 
H reczka 23,00 —  24 ,00. Mąka ży t­
nia 65 proc. 59,00 —  60.00 . M ąka 
żytnia 7 proc. 35-00 —  36 ,00 . O trę 
by żytnie 9,25— 9,7 5 . OtręDy pszen 
ne i i ,S  —  12 ,00.
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Zakład Krawiecki JAN STUE- 
GUŁA uJ. N c/cgrod zk a  25. Po­
leca wyk win i robotę swoich 
i r powierz ych ma.erjałów 
Solidnym mfe. . a kredytu.

Ważne dl? Pań! Suknie Balo­
we. W ieki \/ybór, ratami Fu­
tra najianiej na 18 mieć. spłuL 
Br. UNKI£YviCZ ulica Hoża 
Nr. 51 m. 2.

FUTRA wiellci ^ybór uajuow- 
szyrh modeli parysłden C eny 
przystępne. Warunki dogodne 
H.PLESlOWSKI Chmielna 35 

tel. 65-51.

MEBLE gotowe oraz na zamó­
wienia stołowe, sypialne gaDirte- 
towe, solidnym na raty, wytwórni 
własnej, poleca F. URBANOWSKI 
Wilcza 20 róg Kruczej.

Fabryczne Składy Mebli M. 
KLrtSURA Warszawa, Żórawia 
Nr. 2 i Chmielna 6. Poleca meble 
gwara,ltowanej dobroci: stołowe, 
gabinety salony oraz pojedyncze 
sztuki szafy, kredensy, bibljoteki, 
biurka stoły, oraz wyioby lapi- 
cerskie i t p Ceny niskie Sprze­
daż także na raty.

PIECE 5ZRAJBERA mieszka­
niowe i kuchenne. Mocna i trwa­
ła konstrukcja stała nermetvcz- 
nośc, a sku+kiem tego 50% 
oszczędności opału w porówna­
niu do wszystkich pieców kaflo­
wych. Zbędność corocznycn re­
montów, estetyka gwarancja, ta ­
niość. Przeszło 5000 sztuk w uży­
ciu zatwierdzone przez wszystkie 
ministerstwa i urzędy. Wj nala- 
zek i wyrób całkowicie polskie 
KAROL SZRAJRER w Warsza 
wie, ulica Grójecka 33, telefon 
Nr. 320-33.

Pu cownia A rtystyczno-Rze ź 
„iarsko - Ka«iiemarsk«. K. R. 
KGZInSKlEGO ul. Powązkowska 
Nr. 26 (18 i 76) domy własne: 
przy budce tramwajów dektr. 
Warszawa. Telefon 9b-52. Kon­
to czekowe P. K. O. 12282. Pom­
niki z granitu, marmuru i pia­
skowca. Budowa grobów i ro­
boty Dwdowlane.

< L
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a
SZEWC ORTOPED/Slft

A BIERNACKI
i Elektoralna 19.

Krawiec Męski WŁADYSŁAW 
GODLEWSKI Warszawa Nowo­
grodzka 11 m. 13, tel. 406-61. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki 
z własnych i pow.erzonych ma- 
terjalów. Ceny przystępne.

STARA WIES za OTWOCKIEM 
P A R C E L E  LE Ś N E

(stacja kol. na .njejscu), 
snrzedeje Zarząd Ordyn;i_ji 

I A h O V « U E 6 ł t
Wanzawa. Żucia 4, tel. 2-8-5.

K R A W I E C

F .  W A W B E S Z
W arsz*wa, S reb rn a  2. Tel. 425-54. P o ­
leca w ykw intną robo tę  ze swoich 
i z  pow ierzonych  m aterjałów , na jm od­

niejsze fasony.
S o lidnym  udz ie la  k red y tu .

Jedyny Chrześcijański doni 
pończoszniczy JULJAN CYBUL­
SKI Warszawa, Nowy św iat 36, 
tel. 148-15. Poleca pończochy, 
skarpetki i reformy w wielkim 
wyborze.

MATKO, TYLKO PUDER, MY­
DŁO 1 KREM „BEBE“ SZOFMA-
NA UCZYNIĄ TWE DZIECKO 
ZDROWF.M I KW1TNĄCEM.

Na raty i za gotówkę. Wyk­
wintne okrycia damskie, męskie, 
uczniowskie, dziecięce oraz kon­
fekcje damską oddaje na dogod­
nych warunkach. Solidna robota 
Ceny Konkurencyjne L. SZA­
BŁOWSKI, Bracka 6.

STEFAN KLEWłN Warszawa, 
Chmielna 27, tel, 161-83. Poleca 
konfekcję męską oraz trykotaże, 
damskie reformy, pończochy 
i rękawiczki po cenach przystęp­
nych.

Pióra wieczne reparUe- spe­
cjalny zakład po cenach przy- 
tępnych S. KULIŃSKI i S. ZA­

JĄC Nowy Świat 33 w podwórzu. 
Tel. 140-*9.

Fabryka lnsler i szlifiemia 
azKła B-C!A BABICZ Warszawa, 
Solec 77, tel. 150-02. Lustra me­
blowe i galanteryjne szkła te­
chniczne oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wchodzące.

FUTRA! Raty najdogodniej­
sze i najtaniej. Przerabianie i re­
paracja futer, fasony modne, ro­
bota solidna. Kacprzyk, Nowo­
grodzka 27, telefon 249-08.

Szkoła kroju przyjmuje zapisy, 
codziennie przyjezdnym locum na 
miejscu CZESŁAW KUROWSKI 
Magazyn ubiorów męskich War­
szawa Wspólna 37. tel. 101-71.

Krawiec męski C. BuRKO W -
SKI w Warszawie, Marszałkow­
ska 39 a, tel. 2 3 u -96. Przyjmuje 
Óbstdiunki z własnych i powici zo- 
nych materjałów, po cenach przy­
stępnych. Solidnym udzielamy 
kredytu.

Z A K Ł A D  KAMIENIAkSKI
Wykonywa: roboty marmurowe, 
granitowe z piaskowca i repara­
cje takowych. Ceny konkuren­
cyjne. Nowy św iat Nr. 38, 
u l .  14-592.

itffi

Place Hudowlane w Warsza­
wce. Sprzedajemy place na bar­
dzo dogodnych warunkach. Cena 
od 2 zł. 50 gr. za łokieć. Dojazd 
tramwajem. Infbitnacje PIĘKNA
Nr. 5 m. 5, Telefon Nr. 265-64.#

Wielka okazja kupna i sprze­
daży. Antyków, dzieł sztuki, me­
bli i obrazow .N. W tNTKOW SK1 
Jasna Nr. 12 tei. 170-99.

MEBLE luksusowe, jadalnie, 
sypialnie, salony mahoniowe, zło­
cone, klubowe garn.tury skórzane, 
nowe i okazyjne, udzielamy kre ­
dytu. Krucza 34. STEFAŃSKI.

Faoryczny Skład Pończoch 
i Trykotaży FRANCISZEK KRA 
KOWIAK, Warszawa, Chmielna 
30, wprost hotelu Royal. Telerfon 
179-53. Poleca wyroby własnej 
fabrykacji po cenach fabrycznych.

UWAGA! Kto ma jeden Iwb
dwa pokoje w śródmieściu (par­
ter l u t  I-sze piętro) dla otwar­
cia D ezk o m airen ey jn eg o , czyste­
go  interesu —  m oże c/obić ma­
ją te k . Zgłoszenia ty lk o  od iućz i 
z nieskazbeteą o p in ją . Pośredni­
cy  w y k lu czen i.

Oferty' pod ;UUczciw^ść“ db  
Admin. „Polski", Szpitalna 12.

iNOMwoczesoa W y t w o i n i a
stempli i klisz kauczukowych 
Z. GĄSlORuWSKI Warszawa, ul. 
Żytnia 27.

w -
Pt ERW3ZO RZEDNE

KURSY KROJU
5ZYCIA i MODELOWANIA

MmmmA-WlŚNIEWai E M)0E KtEJ
Warszawa. Niecałal2.rEUF.NS72 -04.

P r z y j m u j e  z a . i s y  c o d z i e n n i e . 

WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE.
Dl a  s , m o l ik ó w  p o o r e c z n w  k r o j u

MtBLE solidne najtaniej. Wy 
bór wielki! Sypialnie, jadalnie, ga 
binety. Kredensy, stoły, krzesła. 
Otomany, tapczany, kozetki. Bry- 
stolki, okazyjne salony i komple­
ty klubowe. Gotówką, ratami. Do­
godne warunki. „FLORIDA“, 
Chmielna 41 róg Marszałkowskiej

PLACF. budowlane SDrzudajemy nr 
długoterminowe spłaty. Łokieć 1;40 
srr. Komunikacja tramwaiovva, 10 mi­
nut od Dworca Głównego. Dla budu­
jących dostarczamy materiały budow­
lane na dogoanych warunkach. Kró­
lewska 31 m. 31, tel. 258-75

KARETY konne specjalne 
ślubne, do chrztów, spacerowe i 
pogrzebowe do wynajęcia po ce­
nach przystępnych poleca Kantc* 
Mokotowska 67, telefon 65-39.

Najtańsze źródło saknpu elegan­
ckich torebek damskich i wykwintu :j 
galanterii skórzane; tylko u S. SKO- 
iYiOKOw sK i-G O . W arszawa, Chmiel- 

Ina 19 róg Brackiej. Skta-d fabryczny.

Kapelusze i czapki męskie 
KAROL ST EGNER Trębacka 11.

Na raty i za gotówkę! W yk­
wintne ubiory meskie poleca fir­
ma: CZYŻEWSKI Złota 15. .

NA RATY. Po 5 zŁ tygodnio­
wo' Wyżymaczki amerykańskie, 
platery Norblina i Frageta, serwi­
sy stołowe, szkło i porcelana, na 
czynią aluminiowe. „WYGODA". 
Marszałkowska Nr. 38 m. 20. 
11-ga brama.

Gilzy patentowane z podwój­
ną watką ,,DANDY“ patent Nr. 
714. Polskiej wytwórni „ZNICZ1*, 
Brc' da w Szymborski i S-ka, 
Warszawa, Aiarszałkowska 49 te 
tdbn 162-48.

Na sezon wiosenny, najnowsze 
fasony i kolory kapeluszy mę- 
skicn, oraz czapek sportowych. 
Poleca POCHMARA. Zgoda 3, 
tel. 79-24.

%% ’% d f'

PATEFONY prawdziwe pole­
ca Główny Skład ADAM KLIM­
KIEWICZ Marszałkowska 154. 
Warunki dogodne, cenniki bez­
płatnie.

TAPC7ANY higjeniczne, oto­
many - łóżka, rnetie klubowe, ma
terace poleca po cenie fabrycznej 
wytwórnia TYLICKIEGO warun­
ki dogodne Nowy św iat 62.

F a b r y k a  m a s z y n
p oń czoszn lrzo -fry k o ta żo w y ch .

poleca:

m a s z y n y  
najtaniej na 
d ogod n ych  
warunkach  

W y u c z a  p o ń c z c s z n i c f w a

I. Kuciński
W arszaw a , N o w y -Ś w la t 38.

Farby lakiery i chemikalja 
ZDZiSŁAW RUDNICKi, Warsza­
wa, Podwale 15, telef. 335-22 i 
191-80.

„ORTOPEDJA11
P rotezy  n o w o czesn e  

P a sy  leczn icze  
k u p tu row e bandaże  
G um ow e p ończoch y

połeć i

W. Lauhotfiuz
N » s .  <n 

Marszałkowska 111.

Pracownia Ubiorów in ęstfd i 
W. WIEPZEJOWEGO 

Podwale 26. :— : Tel. 288-^7
Przyjmujemy wszelkie roboty z 
własnych i powierzonych ma-  
terjalów Ceuy konkmencyjn-,

K. F AS AKOWSKI
Podska<-bińska 4, bodyaeł IV, t 
m. 6. Warszawa —  GrocKó»
1 elef. 53 ł-54 . Dojaad tnturwa 

jem „24“. I
'   -

DLA P. T. DUCHOWIEŃSTWA
80 zł. taniej sutanny prawdziwie 
pierwszorzędnej roboty z wła­
snych materjałów poleca mtyno- 
wany specjalista

okaH-ć
o trzym a d la  zachę ty  o jz e u ęd —m u

5 a.
K. K. 0.

łołttslnpUn 13.

Pet*- r M b -  
cja 1 ‘ ładów.

KOMUNALNA KA&A
O SZCZĘD N O ŚC I

fi 7/

R 4 T U IC IE  Z D R O W IE !
Chory żołądek bywa jedun z pi*yczyn pov stawania najrozmaitszych cho­

rób zanieczyszcza krew tworzy złą przemianę materji.
Z i o ł a  z  g ó r  H a r c u  d - r a  L a u  e r a

ją idealnym środkiem dla uzdrowieniu żołądka: usuwają obstrukcja 
(zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym ułatwiają funkcji 

organów trawienia wzmacniają organizm i pobudzają apetyt, 
zioła Z gór h > ru  d-u  Luuera tagodzn cierpienia wątroby, nerek, ka 
mieni żółciowych, i cierpienia hemoroidalne. Cena pół pudełka zł. 150, 

podwójne zł. 2 50 Sprzedaż w aptekach i składach aprecznycn. 
UWAGA, Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.

S k i  a d G i ó w n y :

„Proton" —  Warszawa. $w. Stanisława 9/11.

ZAKŁAD KRAWIECKI 
D L A

P rze w ie leb ne Dudiowianslwa

Al. Kcnrcszewski
Warszawa, Nowy Świat 27, tel. 309-19

Firm a egz. od. 1903 roku.
P rzyjmuie zamówienia z własnyc' 
i powierzonych materjałów oraz futr; 
P o  cenach pi zysrępnych. Posiadali 

na sk ładzie  fjolety rzymskie.

fjlllt

KTO znaleźć dokładne Informacje
o obrocie ziemią,

KTO CHttfc dob_-ze kupić lub sprzełać
osadę, plac lub większy majątek, §|

KTO CHCT uniknąć szkodliwego nieraz, ==
a zawsze podrażającego tranzakcję g  
pośrednictwa, | |

i
niech czyta l ogłasza się w H

SIWIADOMOŚCIACH 1 
J A G R A R H  f  C H“  Ł
i  5 B
W organie fachowym, poświęconym g
|  — powyższym zagadnieniom. — #J

'Wychodzi, w Warszawie ulica Długa 20 m. 6. g  
I  Telefon 136-10. I
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m u T ®  f sztuka

Ś. P. JÓZEF ŚLIWIŃSKI
Muzyka polska w istatn ich  dwóch 

k tacii poniosła wielkie s tra ty , ubyli 
dowiem H. Melcer, J . Wiertheim, St. 
Barcewicz, M. Sołtys a  ostatnio J. 
Iliwiński. Jeszcze tydzień temu wy- 
ttąpił z recitalem  w F ilharm onji; po 
«z  ostatn i odegrał wówczas a rty sta  
itw ory Chopina, w których wykona- 
aiu ja k  wiadomo celował. Był to ła ­
będzi śpiew Śliwińskiego, bo od dni 
lilku kryje śnieżna mogiła cm entarna 
faniertelne jego szczątki; nie danem 
Już było wielkiemu pianiście zabły­
snąć jeszcze raz zagranicą, dokąd się 
właśnie z koncertami wybierał.

Ś. p. Śliwiński był dzieckiem W ar­
szawy. Tu się urodził w r. 1866, tu  
pobierał pierwszą naukę gry  na fo r­
tepianie od ojca, cenionego organisty 
przy Katedrze Św. Jana, tu  w dal­
szym ciągu kształcił się u prof. Stro- 
bła i tu  po raz pierwszy w ystąpił z 
koncertem. Ale ś. p. Śliwiński był n a ­
der surowym sędzią w  stosunku do 
siebie. To też mimo powodzenia w 
pracy nie ustał i w ybrał się w net dla 
dalszych studjów do Leszetyekiego a 
następnie do A. Rubinsteina. Tak 
przygotowany stanął przea publicz­
nością. Kolejno poznały go praw ie 
wszystkie cen tra  Europy i Ameryki. 
Nazwisko ś. p. zmarłego staw iano 
wśród najpierwszych pianistów  świa- 
ta , uw ażając go przedewszystkiem ja ­
ko doskonałego wykonawcę Chopina.

Grę 1  p. Śliwińskiego cechowało 
Szczere uczucie. Urok poezji owiewał 
produkcję, gdy a r ty s ta  tonem swym 
przedziwnie pięknym prowadził kan­
tylenę. I tu  w łaśnie tkw iła tajem nica 
owego czaru gry  ś. p. Śliwińskiego, 
bo pianistów  o doskonałej technice 
mieliśmy poddostatłdem, wyśpiewać 
jednak mełodję tak  porywająco jak  
ś. p. zm arły niewielu jednak zdoła­
ło. Jeżeli chodzi o styl gry, to  ś. p. 
Śliwiński był rom antykiem : w dzie­
łach więc Schumanna, Schuberta i 
L iszta czuł się n a jlep ie j; wcielał więc 
w grze swej subtelnie nastro je , jakie 
w nim  budzili ci piewcy romantyz- 
mu.

Przed rokiem obekodził s. p. zm arły 
40-lecie swej działalności wirtuozow­
skiej. A na ów dzień jubileuszowy ze 
wsaecń stron popłynęły liczne życze­
n ia dalszej pracy w  jaknajd łu isze la­
ta . N iestety dziś go juz niem a; ze­

szedł ze św iata przedwcześnie z wiel­
ką s tra tą  dla sztuki polskiej.

Cześć więc pamięci wielkiego a r ty ­
sty - muzyka.

J. Gł.

Prof. Kleiner i Boy
Jestem ... ale kim?

P rof. Ju lju sz  K leiner ogłosił w 
„H an d b u ch  L ite ra tu rw issen sch a ft” 
treściw ie u ję tą  h isto rję  literatury  
polskiej, w k tó re j sum iennie s ta ra ł 
się nie pom inąć nikogo. M. in. pi- 
pisząc o Boyu - Żeleńskim, uw y­
datnił dwie pozycje w jego do rob ­
ku literackim  — piosenki w stylu 
C hat - N o ir i tłum aczenia z fra n ­
cuskiego.

T «kie ujęcie działalności zabo­
lało rr.ocno Boya, k tó ry  ogłosił w 
„W iadom ościach L ite rack ich” Kst 
do p. K leinera, pisząc:

— Jednem  pociągnięciem  pióra 
przekreślił P an  P ro feso r dw adzie­
ścia m oich książek, k tórych  ani do 
piosenek, ani do tłum aczeń zali­
czyć nie da się, słowem  całego 
mnie.

I słusznie, bo ani „F lirt z Mel­
p o m e n ę’, ani D ziew ice K onsty- 
s to rsk ie”, ani „P iekło K o b ie t” po­
św ięcone abortom . do litera tu ry  
nie należą. A p rofesor K leiner nie 
pisał przecież h is to rji publicystyki 
erenbergow skiej w Polsce...

P. Boy w poczuciu uznania ze 
strony  histeryczek różnego  rodza­
ju  o św iadcza:

—  To zupełne unicestw ienie 
mnie jako  pisarza, dokonane z tak 
m iarodajnej dłoni, podziałało na 
mnie zrazu m iażdżąco ; z czasem 
ochłonąłem  : od trw ałe j p rostrac ji
ocaliła m nie K ortezjttszow ska re­
cep ta : myślę więc jestem ...

Jestem .... ale kim?

S z c r e p io n K a
przeciwko tyfusowi plamistemu
Na posiedzeniu wydziału m atem a­

tyczno - przyrodniczego Polskiej Aka 
j demji Umiejętności prof. Kiecki zre­
fe ro w a ł doniosłe odkrycie szczepion­
ki przeciwko tyfusowi plamistemu, do 
konane przez prof. Weigla we Lwo­
wie. Próby dokonane na kilkuset oso 
bach dały wyniki pomyślne.

N A  F A L A C H
ETERU

Program  Polskiego Radjo na wto­
rek, dnia 1 1 -go b. m.:

STAŁE A U D Y CJE: Sygnał czasu
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje w 
W arszawie: 18.10 komunikat meteoro­
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

WARSZAW A: 12.05 Radjowy por. 
szkolny. 15.20 Odczyt dla m aturzy­
stów Wśród klęsk dzielnic, rozbicia. 
15.30 Chwilka lot. 16.15— 17.15 Muz. 
gramof. 17.15 Nasze parki górskie. 
17.45 Koncert popul. 19.20 Opera z 
Katowic.

KRAKÓW: 12.05—15.40 Transm . 
z Warsz. 16.15— 17 15 Koncert gram . 
17.15— 17.40 Przegląd geograf, gosp. 
1745  Koncert z W arsz. 19.20 Transm . 
z Katowic.

POZNAŃ: 13.05— 14.00 Koncert 
gramof. 17.05—17.25 Rozrywki m a­
tematyczne. 17.25—17.45 K urs franc.
17.45—18.45 Koncert z W arsz. 18.55— 
19.15 Pogadanka radjotechn. 19.20— 
22JIO Transm . z Katowic. 22.45—
24.00 Muz. tan.

K ATOW ICE: 12.05— 13.00 Kon­
cert gram . 16.20—17.15 Koncert g ra ­
mofonowy. 17.15—17.45 Ogrodnik 
śląski. 17.45— 18.45 Koncert z W arsz. 
19.05— 19.10 Kom. harc. 19.10— 19.20 
Intermezzo muz. 19.20 Zemsta nieto­
perza — opera komiczna Straussa.

W ILNO: 12.05— 13.10 Poranek mu­
zyki popul. 15.00—15.45 T ransm  z 
W arsz. 17.15— 17.4(f Aud. dla dzieci.
17.45—18.45 Koncert z W arsz. 18.45 
— 19.05. K urs liter, polskiej. 19.20—
23.00 T ransm  opery z Katowic. 

LWÓW: 12.05 Koncert gram. 17.45
Koncert z W arsz. 18.45 Rozmaitości 
19.20 Transm . z Katowic.

ZAGRANICZNE: 18.30 Budapeszt. 
Zmierzch Bogów, opera W agnera.
19.00 Moskwa. T runek miłosny, ope­
ra  Donizetiiego. 10.30 Wrocław. Kon­
cert nowej muzyki radjow ej. 20.45 
Londyn. (Regional). Koncert Filh. 
20.50 Berlin. Król Dawid, oratorjum . 
Iloneggera. 21.00 Paryż. IJE to ile

   '--------------------------Bfc

R A W  STAFTOO LEKARZA

ZŁY NASTRÓJ

W Ś R Ó D
W Y D A W N I C T W

.PRZEGLĄD GOSPODARCZY”
W yszedł z druku Nr 5 „Przeglądu 

Gospodarczego” o treści następującej: 
„Przegląd sytuacji” — E. R.; „Posu­
nięcia niedokonane” — Andrzej Wierz 
b id o ; „Polskie życie gospodarcze a 
genewska polityka handlowa” — Dr. 
Roger Battaglia: „Odszkodowania 
wschodnie” — W. T .; „Nowelizacja 
podatku obrotowego” — A. N.; „No­
wa laza w wywozie żyta” — M. 0 .; 
„Z gospodarczego położenia Nie­
miec” — Dz. A. Zowiecki; „Nowa 
struktura Międzynarodowo*® Kartelu 
Stalowego” — W. C-ski.

Całości zeszytu dopełniają działy: 
Rynek pieniężny, Rynki towarowe o- 
raz Kronika.

Niejednego z czytelników zdzi­
wi zapewne pow yższy tytuł. Po­
wszechnie bowiem utarte jest 
mniemanie, że z l \  nastój u czło­
wieka nie jest czemś w rodzaju  
choroby, kiórą mógłby się zajęć 
lekarz, lecz indywidualną winą da­
nego osobnika.

Mniemanie to jest błędne i z  
tego powodu zle nastroje siały się 
nieraz przyczyną przykrych wa­
śni wśród członków ogniska do­
mowego i w stosunkach społecz­
nych. P rzez słowo „nastrój” ro­
zumieć należy ogólny stan poczu­
cia u danego człowieka. Powinno 
się przyjąć jako pewnik, że tego 
poczucia nikt nie może otrzymać 
na zamówienie, zależne bowiem  
jest ono ściśle od fizycznego sta­
nu organizmu ludzkiego.

Stan poczucia zależny jest: a) 
od tego w jaki sposób przedsta­
wiają się człowiekowi zjawiska  
świata zewnętrznego, oraz b) w 
jaki sposób człowiek te zjawiska  
ocenia.

Organizm lodzi posiada system  
t. zw. nerwów sympatycznych. 
Jest to jakby sieć drutów telefo­
nicznych, która odbiera wrażenia 
zzew nętrz i telefonuje je do nasze­
go mózgu. Jeżeli zwykła żelazna 
sieć telefoniczna iest uszkodzona, 
to otrzymujemy wskutek tego wia­
domość niedokładną i zniekształ­
coną; człowiek spokojny potrafi 
czasem z  tego coś jeszcze wydobyć, 
człowiek nerwowy ciśnie słuchaw­
kę oświadczając, że nic nie sły­
chać Tak samo iest i w naszym

Wyszedł z druku Nr. 9 tygodnika 
„Kobieta Współczesna". N a treść je ­
go złoż.yły się m. in. następujące p ra­
ce: „Przemówienie posl. Eugenji Wa 
śniewskiej w sprawie etatów dla in­
spektorek pracy“ , „Siły Pomocnicze” 
(Z.cyklu: Jak  żyją i p racu ją kobiety). 
H. M. D . „Trwoga przed Dzieckiem , 
Z. Szmydtowa i inne.

organizmie. Jeżeli przewody ner­
wowe, przekazujące do naszego 
mózgu wiadomości, są zepsute, a 
chodzi tu właśnie o nerwy sympa­
tyczne, to wrażenia, które mózg 
otrzyma będą zniekształcone, a 

■ właściwie przedstawione w sposób 
ujemny. To już wystarczy, aby 
człowiek, otrzymujący przez kil­
ka godzin wiadomości zniekształ­
cone, byl wprowadzony w zly na- 

: strój. Jeżeli dodać do tego wro­
dzoną niektórym ludziom skłon­
ność brać te wiadomości zbyt se- 

i rjo, co zdarza się u ludzi o uspo­
sobieniu refleksyjtiem, to fatalny 
nastrój jest gotów 

| W idzim y więc, że bezpośrednim  
sprawcą tego jest uszkodzona sieć 
nerwów. C zyż więc można winić 
człowieka za jego kwaśne zacho­
wanie się z tego powodu, że ma 
chore nerwy? Są to rzeczy zu- 

i pełnie niezależne od woli i chęci. 
Jedyna rada to leczenie i to sy­
stematyczne. Najlepsze, io zmia­
na otoczenia, bodaj na parę ty­
godni; następnie dostarczenie sy­
stemowi nerwowemu materjału, 
którymby organizm mógł napra­
wić uszkodzone przewody nerwo­
we, a więc odpowiedniego poży- 

, wienia, nakomte bezpośrednie za­
biegi lecznicze, wśród których 
pierwsze miejsce należy oddać hy- 
dropatji, oczywiście pod racjonal- 
nem kierownictwem lekarza.

Inaczej przedstawia się druga 
część, mianowicie wrodzona 
skłonność do brania zbyt serjo lub 
zbyt czarno zjawisk zewnętrznych. 
Tu już tylko sima wola może wie­
le zdziałać. Ludzie zwani ner­
wowcami, są właśnie pod tym  
względem upośledzeni. Jest to 
wada wrodzona, kiórą można jed­
nak bodaj częściowo zmniejszyć. 

j Ćwiczenie woli, sugestja i atńosu- 
| gestja oddaję tu duże korzyści

W p r z e k r o j u

CZAS KU TEMU NAJWYŻSZY
SŁ U SZ N E  R O Z PO R Z Ą D Z E N IE . T E A T R Z Y K I I K IN A . —  GŁOS  

OPINJ1 PU BLICZNEJ. —  Z A R A Z A  N A  W IE Ś.

P an u  m inistrow i spraw  we­
w nętrznych, Józew skiem u, w jego 
Znłodej karierze adm fnfstracyjno- 
Jpołitycznej należy się niew ątpliw ie 
słow o uznania za w ystosow anie 
okólnika do w ojew odów  i kom isa­
rza R ządu w spraw ie pornografji, 
zaw arte j w publikacjach, dociera­
jących do najszerszych sfer ludno­
ści. T reść tego okólnika znają czy­
telnicy z p iątkow ego w ydania na­
szego pisma, nie pow tarzam y prze 
to  szczegółów , ale podnosząc jak- 
najlepszą w tym  względzie in ic ja­
tywę, chcielibyśm y jednocześnie 
zw rócić uw agę na zbyt k ró tk ie ra ­
my, w jakich to  celowe ro zpo rzą­
dzenie się zamyka.

N ie jednokro tn ie  na tem  sam em  
m iejscu podnosiliśm y alarm  z ra ­
cji rozpasania, do jakiego doszła 
stolica Polski. Bezwstyd spacero ­
w ał sobie po ulicach W arszaw y w 
dzień i w nocy, rozsiadał się po ka­
w iarniach. dw orcach, kinach i p ar­
kach, wciskał się w życie publicz­
ne i pryw atne, ch lustał rynsztoko- 
wemi strum ieniam i w czerw onej 
prasie i, niby rozb ita  am puła z ty- 
foidalncm i bak terjam i. zarażał m a­
sy społeczne. Być może, iż kiedy­
kolwiek jak i uczony socjolog, lę­

kasz czy badacz objawów życia 
społecznego przeprowadzi odpo­
wiednią statystykę ile ofiar poehło- 

i nął ten Mołoch hasającej jawnie 
rozpusty. Kroniki szpitali, P ogo­
towia, więzieni i sal sądowych są 
terenami, na których rozgrywały 
się i rozgrywają tragedje łódzkie, 
wynikające ze źródła demorałtza- 
cji, w jakiej tonie stolica Polski

N iedaw ne to  w szak dzieje, kie­
dy każda kaw iarnia, restau racja , 
d rugo  i trzeciorzędna knajpa była 
t. zw. dancingiem , gdzie pod pokry 
wą zabawy, m uzyki i tańca kryły 
się najpospolitsze dom y rozpusty, 
schadzek i zwykłe w ielkom iejskie 
garson ie ry  W arszaw y. Tleż to  wów 
czas wybiegło ze zbiorow ych ust 
insty tucyj społecznych, z pod piór 
publicystów  naw oływ ań, w skazu­
jących na jaw ność zgorszenia, ja ­
kie sieją owe dancingujące kaw iar­
nie i restauracje. K toś tam  jednak, 
kom u w idocznie zależało na tem, 
wymyślił przepis - parag ra f i p a ra ­
w an praw ny, że w olno w Polsce 
jak  k to  chce i trzeba było napięcia 
te j spraw y do ostatecznego kulm i­
nacyjnego punktu , aby wreszcie. 

; nie całkow icie w praw dzie, ale choć

z grubsza przytasTOwae ten jawny 
publiczny skandal.

O k ó ln ik  p. ministra spraw we­
wnętrznych dotyka przedewszyst­
kiem publikacji plakatów i dru­
ków, a więc formy najbardziej nie­
uchwytnej i skomplikowanej. Ce­
lowy ten, jak zaznaczamy, zasłu­
gujący na całkowite uznanie okól­
nik, słusznie bardzo przewiduje
trudności w uchwyceniu tego mo­
mentu, który rozgranicza dowol­
ność od zgorszenia. Niewątpliwie, 
że ministerstwo potrafi znaleźć 
wyjście z sytuacji i w dalszych 
swoich obmyślanych posunięciach  
przyczyni się do tego, że porno­
graficzny druk i rysunek nie bę­
dzie ro z p ie ra ł się łokciami przy
sto le publicznym .

Ale jest jeszcze inna dziedzina, 
k tó rą  należałoby na gwałt oddaw- 
na ująć w karby, mianowicie —  
k inem atograf i teatrzyki rewjetko- 
we. To, co się dzieje na ekran ie i 
to, co się słyszy i widzi na scenie 
czy estradzie rew jetkow ej, p rze­
chodzi n ie jednokro tn ie wszelką do­
puszczalną, najbardzie j swobodną, 
najbardzie j to le rancy jną form ę, 

1 w kracza bow iem  w yraźnie bez ob-
słonek, bez żadnego przesłaniania 
najdrobniejszym  rąbkiem  sw ojej 
ohydy w najbardzie j jaw ną porno- 
grafję. P od  pretekstem  „nauko­
w ym ” w yświetla się filmy, s tan o ­
wiące splot seksualizm u, a dla o tu ­
m anienia mas nada je  im lirycznie 

i brzm iące tytuły, jak  np. „M iłość w

przyrodsie”, lub też bez żadnej że­
nady, głosi się, jak to  obecnie ma 1 
miejsce „Jfigjeaa seksualna”. Na 
afiszu drobniu tk iem i literkam i do­
pisuje się: „wstęp dla młodzieży
wzbroniony”, co oczywiście w yw ie­
ra doskonały skutek, albowiem po­
łow ę widowni zapełnia... młodzież.

A jednocześnie na scenkach 
quasi przybytków  sztuki rozm aite  
żydziaczki i półnagie M ańki Bęc- 
wał wyśpiewują i wygadują „dow­
cipy”, od Jakich słuchaczów ’ o ja­
kiej takiej wrażliwości puchną i 
więdną uszy. Pomijając girlsy, 
odziane mniej więcej w pantofelki 
i listek figowy, repertuar tych tea­
trzyków poszedł po linji takiej jaw  
nej rozpusty, że, jak  k toś słusznie 
powiedział, nie chodzą tam naw et 
szanujące się kokoty.

D oskonale pojm ujem y, iż życie 
nie da się zam knąć w 'm u ra ch  ry­
gorów  klasztornych  i że musi ono 
w obecnych czasach posiadać pa­
rę kropli opjum  czy kokainy, w y­
m aga tego bow iem  psychika bądź 
co bądź jeszcze trochę spatołogi- 
zow anych mas. A le rozum iem y 
rów nież, że n iepodobna jest bez­
karn ie doprow adzać do stanu, k tó ­
ry grozi w ew nętrznym  rozkładem  
duszy społecznej. A  w szak stąd fa­
le rozb iegają się dale j: k to  zna ży­
cie w arszaw skie, k to  zn,a h isto rję  z 
plaż, k to  czytał kiedykolw iek t. 
zw. lite ra tu rę  m atrym onialną w 
rodzaju  rozm aitych „ F o r tu n ” i t.

p., tem  głębiej, z tem  większem 
uznaniem  musi przyjąć rozporzą­
dzenie Min. S praw  W ew n, w spra 
wie publicznej pornografji.

Zagadnienie to  jest ze wszech 
m iar tak  pow ażne i tak  doniosłe, 
że błędem bytoby nie do darow a­
nia, gdyby zdrow a opśnja publicz­
na, doceniająca wyłomy, jakie sze­
rzy rozpusta  m oralna i fizyczna w 
szeregach w spółczesnego pokole­
nia, m iała przejść nad tem  z lek- 
kiem sercem  do porządku dzienne­
go. O pin ja ta  w inna czynnie po­
przeć to  słuszne zarządzenie, dać 
m u m oralną podstaw ę, u fundow ać 
je  sw oim  m oralnym  au to ry tetem .

Zła, trędow ata  fala zepsucia 
idzie z W arszaw y na prow incje 
nietylko do m iast, ale i do wsi 
polskiej. W szak już -dzisiaj po na­
szych Zalesiach i W olach  urządza 
się dancingi z bluessam i i śpiewa 
się najm odniejsze tanga.

A rezu ltat? .. Przytaczałem go  
kiedyś w jednym  ze swoich fełje- 
tonów , op iera jąc się na sta tystyce 
p rzestępstw  krym inalnych jednego 
z pow iatów : m ordy, grabieże, dzie­
ciobójstw a, nóż, rew olw er i k łon i­
ca.... W  tych w arunkach  rozporzą­
dzenie p. m inistra Józew skśego 
przychodzi jako dobra zapowiedź, 
iż m oże w reszcie oczy R ządu zw ró 
cą się i w tę stronę, z jak iej grozi 
jaw ne zupełnie niebezpieczeństw o.

Czas ku tem u najwyższy.

Czesław Xawery Jankowski.



10 9 .m . 1930. Nr. ot

PRZECIW ZBRODNIOM BOLSZEWICKIM Zaczadzeni gazem
Tragiczna śmierć dwóch ludzi
Przy ul. Solec 46, zamieszkiwali od 

21 lat 80-letni W ładysław Zborowski, 
wdowiec, em eryt, b. urzędnik magi-

IMPONUJĄCY WIEC W SALI TOW. H1GJENICZNEG0.
W przepełnionej sali Tow. Klgje- ściół może zwycięsko dać odpór boi*

ocznego odbyło się onegdaj wielkie szewizłnow| j poprzedzającej go fali
teb ranie, zorganizowane przez Binro materjalistycznego zepsucia.
Porozumienia Orgamzacyj zwalczają- P pepłowska przytoczyła szereg stratu m W arszawy, od 2 lat chory, 
:ycłi bolszewam. Zebranie zagaiła p. prZyUadów, jak oobzewizm zwalcza sparaliżowany i syn jego 39-letm Bo-
-eptirwska, poczem wybrane prezyd- 1 „ietyifco religję, lecz wszelkie wogóle lestaw Na utrzymanie męża i teścia
“  z 28 przedstawicieli n a j-1 JdeaUzinu. pracowała Michalina Z b o r o w s k a .

Red. H. Glass cytatami z książek Mąż jej dość często upijał się. Oneg- 
i programów bolszewickich wyjaśnia! raj rano, w mieszkaniu czuć było sil 
słuchaczom, jak wstrętną i przewrót- ną woń gazu świetlnego. Ojciec i syn 
ną jest „moralność” bolszewicka, leżący w łóżkach — nie dawali oznak 
Mówca zwrócił się też w mocnych życia. Przybyły lekarz Pogotowia 
słowach przeciwko utrzymywaniu skonstatował śmierć, która mogła na 
przez Europę stosunków dyplomatycz stąpić przed kilkoma godzmami. Ba- 
nych i handlowych z Sowietami. dana przez policję Zborowska twier- 

P. JudycLi. przedstawiciel miodzie dzi, że tak teść jak i m ąż nigdy nie 
ży akademickiej potępił demoralizo- nosili się z zamiarem samobójczym, 
wanie młodzieży. Istnieje , przypuszczenie, że oneg-

P . Al. Heinrich wykazywał, że doI daj wieczorem mąż powróciwszy z 
szewizm doprowadzi! Rosję także do 
zupełnej ruiny gospodarczej.

W jednomyślnie przyjętej rewh. 
cji zebrani wyrazili swe uznanie prze

uważniejszych insłytncyj I związ- 
iów. ,

Pierwszy zabrał głos J. E. Ks. Bi­
skup Szlagowski, malując przed słu­
chaczami straszny obraz prześiadowa 
ii a religji w. Rosji. Omówiwszy na­
stępnie wezwanie Ojca św, do mo­
dłów na Intencję prześladowanych 
wskazał dostojny mówca, że tylko Ko

Pogrzeb ś. p, J ,  Śliwińskiego
Onegdaj odbył się na cmentarzu 

Powązkowskim pogrzeb ś. p. Józefa 
Śliwińskiego. Liczne grono wielbicie­
li wielkiego pianisty wypełniło po 
brzegi kościół św. Karola Boromcu- 
sza. Pienia żałobne wykonali pp. Le­
ska, Dobosz i Janowski,

Nad mogiłą przemawiali: dyrektor 
departam entu kultury i sztuki Ja­
strzębowski, p. Rytel (konserw ator­
ium) p. Glazerowa, jedna z uczenie 
emarłego.

4.000 bezdomnych
znajdzie pomieszczenie

Dział arch itek tury  wydziału tech­
nicznego m ag istra tu  przystąpił już do 
robót niezbędnych w celu przystoso­
w ania nabytej przez nuasto nierucho­
mości pofabrycznej „Polus“ przy ul. 
Skaryszewskiej, na pomieszczenia dla 
bezdomnych. W szystkie pomieszczenia 
będą gruntownie odnowione. Oprócz 
tego wybudowane będą kuchnie na każ 
dem piętrze, urządzone ustępy w od­
powiedniej ilości, ścianki działowe dla 
podaaałw ogólnych sal, doprowadzona 
woda, naprawione centralne ogrzewa 
nie etc. Ogółem można będzie pomie­
ścić na ul. Skaryszewskiej około 4,000 
bezdomnych.

Nadużycia 
z kredytami budowlanemi

Komitet rozbudowy m. stoł. W ar­
szawy stwierdził ostatnio, że niektóre 
spółdzielnie, w tej liczbie jedna więk­
sza w centrum  m iasta, pomimo zobo­
wiązań złożonych w Komitecie rozbu­
dowy, nie zastosowały się do zatw ier­
dzonego planu budowy małych miesz­
kań (2 i 3-pokojowych), lecz wznoszą 
większe, o innym rozkładzie ubikacji 
W inni będą pociągnięci do odpowie­
dzialności pod rygorem  wypowiedze- 
r i r j  dakzę#o kredytu.

miasta pijany, w czasie zapalania ma 
szynki gazowej znajdującej się w 
przedpokoju na skrzynce, zsunął ręka 
wem słabo umocowaną rurkę gumową

śladowanym braciom w  Rosji i poczem położył się spać. Zwłoki tra
wdzięczność Ojcu św. za napiętno- gicznie zmarłych przewieziono do pro 
wanie zbrodni komunistycznych. . sektorjum.

W ieści z kraju
(Od własnych korespondentów).

KRONIKA LUBELSKA I zapytał, czy nie był w Zamościu nie-
LUBLIN — SENSACJA W ZAMO- iaki Bronisław Waintraub, a jeżeli był 

ŚCIU — „Głos Lubelski” donosi: Przed to jest to najzwyklejszy oszust i jpry- 
dwoma mniej więcej tygodniami zja- szek- niemający nic wspólnego z „Le­
wi! się w Zamościu jakiś pan ; poda- f SJ°nem .
jący Się za oficera organizacyjnego w *rćd sympatyków „oficera orga- 
Legjonu im. Berka Jo-elewicza, któ- nizacyjnego 
ry na terenie W arszawy prowadzi konsternacja.
Przysposobienie Wojskowe wśród 
młodzieży żydowskiej.

Sprytny był ten „oficer organiza­
cyjny”. Zgłosił s :ę przedewszystkiem 
do- starosty zamojskiego p. pułk. Pry- 
zińskiego Przedstawił jakieś dowo­
dy, i prosił o pozwolenie na zorgani­
zowanie „Legionu”.

P. starosta.

powstała zrozumiała

KRONIKA ŁÓDZKA

ły patrole policji, które p, zytrzymały 
dwóch napastników, mianowicie 20- 
letniego Gnatkowskiego, rannego w 
nogę i 21-letn:ego Leona Kaczmarka.

Dwaj pozostali napastnicy byli 
ciężko ranni, mianowicie: 21-letni Jan 
Cygan otrzymał śmiertelny p o str z a ł  
w brzuch tak, iż zostały przebite wnę­
trzności, 20-letni Adolf Figiela został 
ciężko ranny w pachwinę.

Ciężko rannego przodownika Mi­
kołajczyka odwieziono na jego w ła­
sną prośbę zam iast do szpitala do 
domu.

ŁÓDŹ. — POBICIE POSŁA. — 
W śród członków partji komunistycznej 
w Łodzi istniały od pewnego czasu 
poważne tarcia na tle niewyliczenia 
się z funduszów nadesłanych na cele 
partyjne z centrali oraz z powodu hu­
laszczego trybu życia posła komuni­
stycznego, Rosiaka.

Poseł Rosiak mimo swej rozrzut­
ności zdołał kupić sobie dom przy ul. 
Królewskiej w Lodzi. W  zw ązku z 
tem komuniści łódzcy zwołali konfe­
rencję partyjną w Pabjanicach, na 
którą wezwano posła Rosiaka. Ko­
mitet wykonawczy zarzuca mu przy­
właszczenie sobie z pieniędzy party j­
nych 30.000 złotych przesłanych na 
cele propagandy. Rosiak sumę tę we­
dług oskarżenia jego towarzyszy za­
m arzał obrócić na kupno nowego m a­
jątku w poznańskiem i w tej sprawie 
bawił nawet w  Poznaniu. Podczas 
dyskusji wszyscy stanęli przeciw Ro­
siakowi. Wkońcu towarzysze chwy­
cili za kije i ■ poczęli grzmocić 
Rosiaka. Na krzyki jego nadbiegła 
policja, która stanęła w obronie „nie­
tykalności” po ł a  Rosiaka i zebranych 
rozpędziła. Posła na w łasną prośbę 
policjanci odprowadzili do domu.

. ŁÓDŹ. — NAPAD NA PRZODOW­
NIKA POLICJI. : Onegdaj późnym 
wieczorem mieszkańcy Chojen . byli rnisarza Demobilizacyjnego wniosek o

KRONIKA ŚLĄSKA

KATOWICE. — PRZECIWKO RE­
DUKCJI W  KRÓLEWSKIEJ HUCIE.— 
W tych dniach zarząd warsztatów hu­
ty Królewskiej zgłosił do Urzędu Ko-

wienie to może być uskutecznione do­
piero w ciągu miesiąca. Jednocześnie 
ubolewał p. Gallot, że zarząd huty sła 
bo interesuje się spraw ą zdobycia dla 
siebie zamówień na wagony.

Dalszy ciąg konferencji wyzna­
czono na wtorek przyszłego tygodnia, 
na której będą obecni i przedstawicie­
le dyrekcji fabryki.

KATOWICE. — SPOKOJ NA 
ŚLĄSKU. — „Marsz głodnych” na 
Śląsku i w zagłębiu Dąbrowskiem nie 
powiódł się.

W  Królewskej Hucie usiłował 
p-zemawiać poseł Kieruzalski, został 
jednak obity i odprowadzony pod o- 
słoną policji do domu.

W  Sosnowcu próbował przemawiać 
poseł Gawron, również bez powodze­
nia. Tworzyły się małe grupki słu­
chaczy, rozpędzane bezzwłocznie 
przez policjantów.

W  pozostałych miejscowościach 
Zagłębia nie próbowano dem onstracji 
zupełnie.

Na stronie niemieckiej Śląska 
m arsz głodnych na Bytom nie po­
wiódł się skutkiem przeciwdziałania 
polcji.

zezwolenie przeprowadzenia redukcji 
około 300 robotników, zatrudnionych 
w fabr. wagonów, motywując to  bra-

świadkami krwawej strzelaniny. O- 
kolo godziny 11 wieczorem przedow- 

:hcąc mu ułatwić dzia- niJę policji śledczej, Bronisław Miko- 
lalność zwrócił się do całego szeregu łajczyk, będąc na patrolu spotkał przy kiem zamówień na budowę wagonów 
osób zamożnych ze sfer żydowskich zbiegu ulic Nowo-Krótkiej i Nowo-Pa- W obec tego udała się delegacja rady 
o poparcie finansowe w tej sprawie, bjanickiej czterech osobników, którzy zakładowej i Zespołu Pracy, celem 
Dla omówienia zaś organizacji .,Le- na jego widok poczęli s :ę szybko od- założenia protestu przeciwko zapowia- 
gjonu” w Zamościu odbyło się spe- dalać. Przodownik podbiegł do nich, danej redukcji.

Komisarz p. Gallot oświadczył de­
legacji, ' że na skutek interwencji 
Związku Metalowców Z Z P. w u-

Gmach ministerstwa
przeznaczony na mieszkanie

Na skutek nabycia przez Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecznej bu­
dynku sejmiku t. zw. pałacu Dekier- 
ta, dotychczasowy lokal Ministerstwa 
r.a płacu Dąbrowskiego zostanie w 
najbliższym czasie opróżniony i za­
mieniony ma być na mieszkania pry 
watne.

cjalne zebranie w sali Rady Miejskiej, aby ich wylegitymować. W  odpo- 
Byl obecny referent wojskowy staro- j wieazi na to osobnicy, wj^dobywszy 
stwa, był asp'rant policji, ■ Wszystko noże, rzucili się na przodownika, za-
odbylo się formalnie. | dając mu szereg ran w P:ersi, brzuch biegłym tygodniu w tej sprawie zwró-

W kilka dni po owem zebraniu or- i głowę. Ranny ostatkiem sił sto jąc ci} się do Ministerstwa celem przy-
ganizacyjnem „Legjonu” istniejącym w obronie życia dał cztery strzały do dzielenia zamówień na wagony, by
rzeczywiście w W arszawie „Legjon” napastników. Strzały te zaalarmowa- podtrzymać produkcję huty, Zamó-

I

DyiKRETny p o m n  
Hj(DaJE JMZMOKCIGh 

LAKIER
:TO L E D O:
CrftFkMfPlt.

7
KSIĄŻEK POŻYTECZNYCH

ZASADY I NAKAZY DOBREGO WYCHOWANIA Vauban M. i Kurcewicz zł.4— 
ZASADY PROWADZENIA DOMU Ulanicka M. ’ zł. 6.40
GOSPODARSTWO DOMOWE I KUCHNIA RACJONALNA Chołoniewska zł. 5— 
HODOWLA KWIATÓW W MIESZKANIU Mazurkiewicz St. zł. 8.—
JAK LECZYĆ ZIOŁAMI I ŚRODKAMI DOMOWEMI Verdraon Jacąues L. zł. 4.50 
PODRĘCZNIK FOTOGRAFJI. Barzykowski i Jaroszyński zł. 8. —
JAK UCHRONIĆ SIĘ OD KRADZIEŻY zł. 2.40

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 
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Z KASY CHORYCH 
M. WARSZAWY.

Krocząc stale po drodze postę­
pu, w imię dobra ubezpieczonych, 
Kasa Chorych m. Warszawy po­
wołała obecnie do życia nową 
placówkę leczniczą, posiadającą 
wielce doniosłe znaczenie dla 
ubezpieczonych. ’

Mianowicie w lokalu przy ul. 
Przyokcpowej Nr. 55, zajmowa­
nym poprzednio przez przycho­
dnię dentystyczną, która jesi 
przeniesiona na Wolską 52, urzą­
dzona została obecnie specjalna 
pracownia sztucznych zębów t  
zw. proteziarnia. W ten sposób  
rozporządzając licznemi przycho­
dniami dentystycznemi, gdzie do­
konywane jest leczenie zębów, in­
stytutem stomatologicznym, w 
którym przeprowadzane są ope­
racje bardziej skomplikowane, 
oraz pracownią sztucznych zę­
bów, Kasa Chorych m. Warsza­
wy obecnie ma możność dać 
ubezpieczonym we własnych za­
kładach wszystko, co wchodzi w 
zakres dentystyki —  od usunię­
cia zepsutego zęba, aż do zamie­
nienia go sztucznym zębem.

Warunki korzystania z pomo­
cy pracowni sztucznych zębów  
zostały tak opracowane, ażeby 
ubezpieczony nie był narażony na 
zbytnią iormalistykę. Mianowi­
cie, po doprowadzeniu do nale­
żytego porządku jamy ustnej, to 
jest usunięciu zepsutych zębów, 
zaplombowaniu, nadających się 
do leczenia, ubezpieczony ubie­
gający się o protezę jest skiero­
wany na Komisję zębową, która 
orzeka, ile zębów należy wstawić, 
poczem zostaje skierowany 
wprost do pracowni sztucznych 
zębów.

Protezy zębowe są wykony­
wane w ciągli 6 do 8 dni przez

jlepszych specjalistów, jedynie 
z pierwszorzędnych materjałów.

W związku z tą inowacją uległ 
zm ianie; dotychczas stosowany 
przez Kasę Chorych m. W arsza­
wy system zwracania kosztów 
protez, wykonanych przez pry­
watnych lekarzy - dentystów i 
techników dentystycznych i o b e ­
cnie, Kasa Chorych zwracać tych 
kosztów nic będzie, gdvż wszysci * 
ubezpieczeni mają możność otrzy 
mywać protezy zębowe w pracu- 
wni sztucznych zębów przy ul 
Okopowej 55, bezpłatnie. '•

P C  M Y  n C Ł n C 7 | r U  wysokość I nrflim. lub za jego miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane* przed tekstem  — 60 gr.; 
W Ł I*  I  U U i . U J C K . N  (wzmianki) 2.00 zł.; „Nekrologia* — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 201 mm.

„W tekście* — 80 gr.; za tek»tera — 50 gr. „Komunikaty 
60 gr.; „Drobne* — za wyraz 20 gr.; d i poszukują'’-? -ii 

p n e y  — za wyra* 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Admtristrao.ja nie odpowiada Ogł mżenia przyjmuje 
tylko za g >tówfcę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa. S^p taln i 12 tel. 90 - 07.
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